Wielkie „parady: inwestycyjne” 


w Warszawie i na prowincji 


NASZE ABC 


Skomplikowana 
neutralność 


Inicjatywa francuska w spra- 
Wie ogłoszenia zupełnej neutral- 
ności wobec wypadków w Hisz- 
panji natrafiła na poważne prze- 
szkody. Okazało się, że tylko An- 
glja z entuzjazmem przyłączyła 
się da stanowiska francuskiego, 
które jej najbardziej edpowiada, 
bo interes angielski waha się po 
między obawą usadowienia się u 


wyletu morza Śródziemnego 
Włech, a może i Niemiec, a oba- 
wą skomunizewania półwyspu, 


nie tylko MHiszpanji, ale także 
Sprzymierzonej i bardzo Anglji 
poirzebnej Portugalji. We Wło- 
szech propozycja francuska zo- 
stała przyjęta chłodno i przyjęcie 
jej uzależniono od zgody Musso- 
liniego, z którym jakoś tym ra- 
zem dziwnie trudno jest hr. Cia- 
no nawiązać kcemunikację i od 
rozszerzenia tej inicjatywy na in- 
ne państwa zainteresowane. Na 
język polski znaczy to: niech się 
wszyscy inni zgodzą — a wtedy 
my się zastanowimy... 


Ci wszyscy inni, to przede- 
wszystkiem Niemcy i Rosja so- 
wiecka. Czyli inaczej najpierw 


trzeba pogodzić ogień z wodą. I, 
o dziwo!, zdaje się, że tym razem 
ta sztuka może się udać. Na inic- 
jatywę francuską ani Berlin, ani 
Moskwa nie odpowiedziały od- 
mownie. Tylko odnoszą się do 
niej nieco sceptycznie. Bo Berlin 
wie, że neutralność rządu sowiee- 
kiego niekoniecznie oznacza rów- 
nież neutralność kominternu, a 
Moskwa wie, że oficjalna neutral 
ność Berlina niekoriecznie zna- 
czy faktyczną neutralność *hitle- 
ryzmu. 

I dlatego rozpoczęła się dysku- 
sja na temat pojęcia neutralno- 
ci. Bo dziś już dawne określenie 
neutralności nie wystarcza. Do- 
tyczyło ono bowiem przedewszyst 
kiem zatargu pomiędzy dwoma 
państwami i obejmowało zobowią 
zanie nie udzielania pomocy żad- 
nej z wojujących stron. Nato- 
miast wobec zatargów wewnętrz- 
nych, z reguły państwa obawią- 
zywała lojalność wobec rządu le- 
galnego. Dlatego według dotych- 
czasowych określeń neutralności 
wolno było każdemu rządowi 
sprzedawać broń i amunicję le- 
galnemu rządowi państwa, nie 
wmieszanego w żadną wojnę ze- 
wnętrzną. A to właśnie dziś już 
nie wystarcza. 

Zwycięskie wtargnięcie zagad- 
nień polityki wewnętrznej na te- 
ren spraw zagranicznych kom- 
plikuje coraz bardziej kcdeks 
Prawą międzynarodowego i tak 
znajdujący się jeszcze w powija- 
kach. Trzeba ustalać nowe prawa 
i wlewać nową treść w starą ter- 
minologję. Widzieliśmy już woj- 
ny bez wypowiedzenia i bez za- 
warcia stosunków  dyplomatycz- 
nych, uczymy się różnicy pomię. 
dzy traktatami narzuconymi, do- 


browolnymi i — jeszcze bardziej 
dobrowolnymi, skołei nauczymy 
się zapewne i nowego pojęcia 
neutralności. 


Gorzej tylko, że ciekawa i pou- 
czająca dyskusja na temat okreś- 
lenia neutralności odbywa się 
wtenczas, kiedy cała wartość rze- 
czywistego jej ogłoszenia i rze- 
czywistego przestrzegania polega 
właśnie na pośpiechu. Najlepsza 
definicja nie będzie już nic war- 
ta, jeśli tymczasem na  terytor- 
jum Hiszpanji dadzą sobie ren: 
dez vous samoloty i bomby fran 
cuskie į włoskie i pieniądze so- 
wieckie į niemieckie. W. N. 
EE en m N 


Urio p 


min. Świętosiawskiego 

Min W. R. i O. P. Świętosiaw: 
ski rozpoczął urlop. W czasie ur- 
lopu zastępować go będzie wice- 
min. Jerzy Błeszyński, 


Biuro akcji przy Prezydjum 
Rady Ministrów ustaliło ostate- 
cznie swą nazwę jako „Biuro ak- 
cji i planowania”, Już pod tą na- 
zwą wystosowało biuro do zarzą- 
du miejskiego w Warszawie pis- 
mo, zalecające jak  najgłośniej- 
sze reklamowanie każdej świeżo 


ukończonej większej inwestycji 
samorządowej. 

Z zalecenia tego skorzystał 
tymczasowy prezydent m. st. 


Warszawy i wystosował do dy- 
rektorów wydziałów i przedsię- 
biorstw specjalny okólnik, naka- 
zujący urządzanie wielkich pa- 
rad i uroczystości w związku z 
ukończeniem poszczególnych ro- 
bót inwestycyjnych. Dokonywa- 
ne inwestycje mają być popula- 


ryzowane wśród najwyższych 
warstw ludności, a to dia „pod- 
kreślenia doniosłości poczynań 


powziętych przez zarząd miejski 
oraz celem zbliżenia mieszkzń- 
ców stolicy do władz samorządo- 
wych“. 

Okólnik tymczasowego prezy- 
| denta m. st. Warszawy poucza: 


ER 


„Pożądanen: jest nietylko urzadzanie 
uroczystości (Otwarcia, poświęcenia 
itd.), ale wprowadzenie nowych form 
tych uroczystości, np. przez ukwiece 
nie iramwaijów iub autobusów na no 
wej linji, bezpłatny przewóz pasaże- 
rów w ciągu paru godzin na nowo- 
otwartej linji tramwajowej lub auto- 
busowej, urządzenie koncertu lub za 
bawy ludowej na peryferjach z oka- 
zji nowootwartej inwestycji itp. 

Chedzi w danym wypadku o to, 
aby nie urzadzać szablonowej uro- 
czystości dla kilkudziesięciu osób 
przybyłych z urzędu, lecz aby uro 
czystość ta stała sie udziałem całej 
ludności danej dzielnicy, 

Dyrektorzy wydziałów i przedsię- 
biorstw miejskich projektować mają 
uroczystości, związane z oddaniem 
do użytku publicznego nowych inwe 
stycji. Zakres uroczystości musi być 
uzależniony od wielkości i znaczenia 
inwestycji Delegaci prezydenta mia- 
Sta na poszczególne dzielnice mają 
brać aktywny udział w urządzaniu 
uroczystości. 

Programy, proponowane terminy 
oraz zastęg osób zaproszónych na 
uroczystości, muszą być zgłaszane 
do aprobaty tymczasowego prezyden 
ta. 
Wobec dość znacznej ilości prze- 
prowadzanych obecnie w Warszawie 
inwestycji miejskich, najbliższe ty- 
godnie przyniosą zapewne znaczną 


ilość parad ł obchodów, mających 
„zbliżyć ludność do władz  saimorza- 
dowych“, 

Nie ulega wątpliwości, że zale 
cenie „Biura akcji i planowania“ 
przy Prezydjum Rady Ministrów 
wystosowane zostało również do 
władz samorządowych na pro- 
wincji. W miesiącach jesiennych 
zatem „parady inwestycyjne“ o- 
bejmą niewątpliwie cały kraj. 


Warszawa, 
sobota 8 sierpnia 1936 r. 


- Wojewoda Kostek- Biernacki 


na kuracji w szpitalu $. S. Elżbietanek 


Przed sześcioma dniami przy- 
wieziono do Warszawy i umiesz- 
czono w szpitalu św. Antoniego 
S. S. Elżbietanek, przy ul. Gosz- 
czyńskiego 1, na Mokotowie (Hen 
ryków). wojewodę poleskiego płk. 
Kostka-Biernackiego.' Jak się oka- 
zuje wojewoda dostał silnych bó- 
lów i kurczów żołądka. 

W szpitalu Elżbietanek umiesz- 
czono wojewodę w specjalnej se- 
paratce i nad jsgo zdrowiem czu- 


wa sztab najwybitniejszych leka 
rzy i pielęgniarek. Od dwóch dni 
w stanie zdrowia chorego dała” 


się zauważyć pewna poprawa, 
mianowicie zmniejszyły się bóle 
żołądka i chory czuje się nieco 


lepiej. 

Jak wiadomo, szpital S. S. Elż- 
bietanek jest jednym z najnowo- 
cześniejszych szpitali w Warsza- 
wie. Posiada on kilnikę chirurgi- 
czną, oddział wewnętrzny i t. p. 
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Gdy się mówi o neutralności 


Czerwoni spieszą Z pomocą 


rządowi w Madrycie 


=" 


PARYŻ, 7.8. Włoski mi- 
nister spraw zagranicznych hr. 
Ciano zakomunikował ambasado- 
rowi Francji, że rząd włoski przyj 
muje w zasadzie propozycję fran- 
cuską. Również wyraziły aproba- 
tę Holandja i Czechosłowacja. 


Obecnie rząd francuski jest w 


Spiski powstańców w stolicy Hiszpanji - 


Tajna radi 


ostacja w Madrycie 


Dypiomaci zagraniczni chcą błagać o pomoc 


MADRYT, 7.8. (tel. wł.). „ABC* 
donosi: Od paru dni codzień 5 
młodych ludzi- zjawiało się na 
cmentarzu miejskim z koszami 
kwiatów. Straż cmentarna zwró- 
ciła uwagę, że pod kwiatami u- 
kryta jest żywność. Dokonano re 


wizji i stwierdzono, że były to za 
pasy jedzenia, przeznaczone dla 
7 faszystów, którzy ukrywali się 
w pustych grobowcach. Areszto- 
wanó 12 osób, 

PARYŻ, 7.8. (tel. wł.). Havas 
donosi z Pampeluny, że według 


Neji pobił 


rekord Kusocińskiego 


BERLIN, 7.8. (tel, wł.). W bie 
gu na 5.000 m. Noji uzyskał Świet 
ny wynik 14:33,4 s. Czas ten jest 
nowym rekordem Polski, 

Dotychczasowy rekord należał 
do  Kusccińskiego i  wynosii 
14:40,6 s. 

BERLIN, 7.8. (PAT). W biegu 
na 5.000 mtr. Noji, mimo bardzo 
silnej konkurencji najlepszych 
aługodystansowców Świata, zajął 
5-te miejsce. Polak zrewanżował 
się Finnowi Salminenowi, zwy- 
cięzey na 10.000 m., wysuwając 
się przed niego I 


Pierwsze miejsce i mistrzow- 
stwo olimpijskie zdobył Finn 
KBoeckert, osiągając Świetny czas 
14-:22,2 s. Czas ten jest zarazem 
nowym rekordem olimpijskim. Do 
tychczasowy rekord należał do 
Lehtinena i wynosił 14:30 sek. 
Drugie miejsce zajął Finn Lehti- 
nen w czasie 14:25,8 s. Na trze- 
ciem miejscu znalazł się Szwed 
Jonsson — 14:29 s., na czwartem 
był as japoński Murakoso w cza- 
sie 11:30 s. 

Noji uzyska) czas 14:83,4 s. 
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W czwartym biegu olimpijek 


Polacy zajęli 


KILONJA, 7. 8. W czwartym 
biegu olimpijek w Kilonji yacht 
polski (jensz) sklasyfikował się 
na 18-em miejscu. 

Pierwsze miejsce zajmuje Nor- 


13-te miejsce 


wegja przed Urugwajem, Kana- 
dą, Włochami i Finlandją. 

Ogółem sklasyfikowanych jest 
24 państw. 


Polska bije Portugalje 


w szpadzie 


BERLIN, 4,8. (PAT). 
pijskim turnieju szpadowym roze- 


W olim»; chosłowacja 


Węgry zostało 
stanie 8:7 dla 


przerwane, przy 


grano mecze pierwszej ruudy. Pol Czechosłowacji. Zwycięstwo przy 


ską walczyła w pierwszej grupie 
z Portugalją. zolacy odnieśli nie- 
spodziewane zwycięstwo 9:7. 

W drugiej grupie Holandja po- 
kunała Danję 8:6. 

W trzeciej grupie Anglja zwy- 
ciężyła Chile 12:2. 

W czwartej grupie Austrja prze 
grała z Egiptem 7:9. 
Argentyna 
nad Gre- 


W piątej grupie 
odniosła zwycięstwo 
cją 11:1. 

W szóstej grupie spotkanie Cze 


znano Czechosłowacji, gdyż na- 
wet przy stanie 8:8, lepszy stosu- 
nek trafień musiałby rozstrzyg: 
nąć mecz na korzyść Czechosło- 
wacji. 

W siódmej grupie Kanada ułe- 
gła Niemcom Sik 


A 
Oolimpjada 


na str. S-ej 


informacyj gazety lokalnej „Dia- 
rio de Navarra“, w Madrycie dzia 
ła tajna radjostacja powstańcza, 
która zapowiada rychły upadek 
stolicy i twierdzi, że rząd Girala 
opiera się na pomocy państw 0b- 
cych. Radjostacja wzywa człon- 
ków „Falangi* w Madrycie do po 
pierania powstańców. 

LIZBONA, 7.8. (PAT). Radjo- 
club portugalski przejął depeszę 
radjową ambasadora republiki 
Chile w Madrycie. Depesza ta 
brzmi: Nieliczni pozostali w Ma- 
drycie posłowie j ambasadorowie 
widzą się zmuszeni opuścić mia- 
sto, ponieważ sytuacja jest rozpa 
czliwa, Każda chwila może przy- 
nieść poważne wypadki, W razie 
gdyby udzielenie pociągu  dyplo- 
matycznego do Portugalji albo do 
Walencji okazało się niemożliwe, 
planowane jest zgromadzenie się 
całego korpusu dyplomatycznego 
w jednej z ambasad i zwrócenie 
się do rządów o nadesłanie drogą 
lotniczą oddziałów ochronnych. 

Władza rządu madryckiego jest 
tylko nominalna, w rzeczywistoś- 
ci zaś rządzą czerwone syndyka- 
ty i dowódcy milicji, Straty mili- 
cji rządowej idą w tysiące. Front 
niema połączenia z  Madrytem, 
tak, iż nikt z Madrytu na front, 
lub odwrotnie nie może się wydo- 
stać 


Dyplom: c hiszpańscy 
przeciw rządowi G:rala 


NOWY JORK, 6. 8. Generalny 
konsu] hiszpański w Nowym Jor- 
ku, Feliks de Iturriaga, podał 
się do dymisji, motywując ten 
krok niepodzieleniem przekonań 
rządu madryckiego, 

LONDYN, 6. 8. Drugi sekre- 
tarz ambasady hiszpańskiej w 
Londynie Fernandez Vilaverde 
podał się do dymisji. 

BUKARESZT, 7. 8. Poseł hisz- 
pański w Bukareszcie złożył po- 
danie o dymisję w imieniu swo- 
jem oraz całego poselstwa i kon- 
sulatu. 

STAMBUŁ, 7. 8. (tel. wł.). 
Prasa turecka donosi, że konsu- 
lowie hiszpańscy w Ankarze i 
Stambułe, zagrożeni usunięciem 
przez rząd, podali się do dymisji. 

| coto ce 


posiadaniu mniej lub więcej wy- | głoski, jakoby Niemcy, w razie, 
raźnych lecz dodatnich opinij ze | gdyby Francja udzielała pomocy 


strony Anglji, Niemiec, Z. S. R. 


rządowi hiszpańskiemu, zdecydo- 


R. Włoch, Belgji, Holandji i Cze- | wały się przyjść z pomocą gen. 


chosłowacji, Oczekiwana jest jesz 
cze odpowiedź portugalska. 


PARYŻ, 7.8. „Le Journal“, oma 
wiając sprawę deklaracji o neu- 
tralności, dotyczącej wypadków 
hiszpańskich, zaznacza, że Komin 
tern zainaugurował wielką akcję 
na rzecz hiszpańskiego rządu 
frontu ludowego. . Zbierane są 
skladki na fundusz pomocy oraz 
tworzone oddziały ochotników. 


„„Le Jour“ podaje nowe informa 
cje o dostawie amunicji dla wojsk 
rządowych w Hiszpanji, Stojący 
na kotwicy w porcie marsylskim 
parowiec hiszpański „Ciudad de 
Cadiz“ załadował w ciągu ostat- 
nich dni wielkie ilości materjalu 
wojennego. Z Bourges odeszły 
transporty amunicji w kierunku 
granicy hiszpańskiej. Przez Tulu 
zę kierowane są codziennie tran- 
sporty broni do Hiszpanji. Co- 
dziennie przechodzi przez Tuluzę 
dwa wagony broni. Transporty te 
są rzekomo kierowane do miasta 
Narbonne, lecz w rzeczywistości 
podążają ku granicy hiszpań- 
skiej. Do Tuluzy przybyły wczo- 
raj dwa samoloty bombardujące 
typu „Potez“, które zostały sprze 
dane rządowi madryckiemu. 


PARYŻ, 6. 8. „Le Matin“ dono- 
si, że Komintern poza pomocą 
pieniężną postanowił jeszcze na 
konferencji w Pradze czeskiej w 
lipcu utworzyć również „„między- 
narodowy korpus ochotników ro- 


ten ma dysponować silną sekcja 
lotniczą i ma być zaopatrzony w 
niezbędne do samodzielnej walki 
uzbrojenie. Do sformułowania 
wyższych kadr oficerskich wyzna- 


znanych komunistów. Jako punkty 
zborne zostały ustalone: Tuluza, 
Bordeaux j Perpignan, z których 
to miejscowości zostaną później 
przewiezione do Hiszpanji poszcze 
gólne oddziały. 

LONDYN, 6. 8. Komitet wyko- 
nawczy związku kolejarzy wya- 
sygnował 500 funtów w odpowie- 
dzi na odezwę Rady Narodowej 
Pracy, wzywającą do „pomocy fi- 
nansowej i moralnej robotnikom 
hiszpańskim“. 

PARYŻ, 6. 8. „Action Francai- 
se“ zarzuca ministrowi lotnictwa 
popieranie dostaw samolotów dla 
rządu hiszpańskiego i wyraża na- 
wet przypuszczenie, że aparaty 
rządowe, które ostatnio bombar« 
dowały Saragossę, posługiwały się 
bombami fabrykacji francuskiej, 
Dziennik zapytuje rząd, czy praw- 
dą jest. że jedna z tych bomb 
przebiła kopułę kościoła Notre 
Dame del Pilar, przyczem miało 
być stwierdzone jej 
pochodzenie. 

PARYŻ, 6. 8. „Paris 


francuskie 


Midi“ do- 


Franco wzamian za wszczęcie To- 
kowań w sprawie ustąpienia Rze- 
szy hiszpańskiej kolonji w Afry- 
ce północnej Rio de l'Oro. Ko- 
lonja ta — dodaje dziennik — 
zawsze pociągała Niemcy, a szcze- 
gólnie w ostatnich czasach ze 
względu na możliwość uczynienia 
z niej bazy lotniczej dla komuni- 
kacji transatlantyckiej z Amery" 
ką południową. = 


Nowy proces 
, adwokata 


Hofmokl-Ostrowskiego 
W Sądzie Grodzkim w Sosnowcu 
w dniu 25 b. m. odbędzie się roz- 
prawa przeciwko obrońcy truci- 


ciela  Grzeszolskiego, Hofmokl- 
Ostrowskiemu. 
Adw. Hofmokl - Ostrowski ©- 


skarżony jest o obrazę władz są- 
dowych przez wystosowanie depe- 
szy do prokuratury w Sosnowcu 


po wyroku na Pawła  Grzeszol- 
skiego. 
Dziś rozprawa 
Szymika 


Dziś rozpoczyna się proces Szy- 
mika, zabójcy Ś. p. dyrektora Go- 
siewskiego. Sędzia śledczy zezwo- 
lil obrońcom Aleksego Szymika 
na widzenie z oskarżonym. 

Wczoraj na dzień przed rozpra- 
wa, adw. Świątkowski i Gacki ad- 
wiedzili Szymika w więzieniu przy 
ul. Dzielnej, Widzenie Szymika z 
obrońcami trwało blisko 2 godzi- 
ny: 


O 8-ej rano 
w Stanisławowie 
LWÓW, 7,8. Wojewoda stanisła- 
wowski gen. Pasławski rozpoczął 
kontrolę punktualnego przycho- 
dzenia urzędników do biur pań- 
stwowych. O godz. 8 rano doko- 
nał gen. Paslawski jednego dnia 
kontroli urzędu skarbowego a dru 
giego dnia okręgowego urzędu 
górniczego. 
Kontrola wypadła korzystnie, 
urzędnicy przestrzegają godzin 
urzędowych. 


Pogodnie 
Skłonność do burz 


W calej Polsce panowala pogoda 
naogół słoneczna o umiarkowanem 
zachmurzeniu. Temperatura o godz. 
14 wynosiła: 8 st. na Hali Gąsienico- 
wej, 16 st. w Wilnie, Lidzie 1 Zako- 
panem, 18 St. we Lwowie i Gdyni, 
19 st. w Warszawie, Łodzi, Krako- 
wie, Lubline, Kielcach, Bydgoszczy 
i Biaiymstoku, 29 st. w Poznaniu, 
Pińsku, Dęblinie, Kaliszu, Cieszynie 
i Przemyślu, 21 st. w Łucku i Zalesz- 
czykach. 

Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora dnia dzisiejszego: 

Naogół dość pogodnie, ze skłonno- 


nosi z Rzymu, iż w tamtejszych |scją do burz. Słabe wiatry miejsco- 
półoficjalnych kołach kursują po-l we. 


botniczych”*, którego efektywy 
wynosić mają 5.000 ludzi. Korpus 
czono już 8 instruktorów spośród 


r 


" nych premjer 


Na mieszkanie Trockiego 


Str. 2 


nak się skończy Olimpjada - 


Bedzie z Polski ma 


Hasło hitlerowców gdańskich 


GDAŃSK, 6. 8. (tel. wł.) We- 
dług informacyj z gdańskich kół 
opozycyjnych, senat gdański 
przygotowuje w najbliższym cza- 
sie nowe wybory do Volkstagu, 
które władcom Gdańska zapew- 
nić mają kwalifikowaną więk- 
szość 2/3 głosów, konieczną dla 
przeprowadzenia rewizji Konsty- 
tucji, a w konsekweneji rewizji 
obecnego statutu Wolnego Mia- 
stą. 

Jakkolwiek termin wyborów 
trzymany jest w ścisłej tajemni- 
cy, to jednakże zarówno z tempa 
przygotowań przedwyborczych, — 
prowadzonych przez senat, który 
wyłenił już komisję, złożoną z 12 
urzędników, dla przygotowania 
list wyborczych, jak i z pewnych 
wypowiedzeń narodowych socja- 
listów, wnosić można, że wybory 
te odbędą się w najbliższych 


dniach po zakończeniu olimpia- 
dy. Już obecnie wśród narodo- 
wych socjalistów w Gdańsku pro- 
wadzona jest akcja w kierunku 
wytworzenia odpowiednich na- 
strojów przedwyborczych. W ak- 
cji tej nie brak akcentów anty* 


z 


marcu 1934 r. nagłe aresztowa- 
nie właściciela popularnego ma- 
gazynu jubilerskiego w gmachu 
hotelu „Europejskiego“, Bolesła- 
wa Tarkowskiego. Niejaki Stani- 
sław Gawlikowski złożył  donie- 


Nowa dyscyplina komunistów we Francji 


Uwięzienia wybitnych patrjotów 
domaga się zausznik Kominternu 


PARYŻ, 7.8. (tel. wł.). Nowo- 
opracowany statut komunistycz- 
nej partji Francji, jak zapewnia 
„Figaro, wprowadza znaczne 
zmiany w formach organizacyj- 
nych partji, która obecnie dzielić 
się będzie na rejony i sekcje. Do- 
roczne kongresy partji zostały 
zastąpione kongresami co 2 lata, 
które zwoływane są w porozumie 
niu z Kominternem. 


tji Thorez, wypowiedział się za 
wykonaniem części programu wy 
borczego komunistów, dotyczącej 
opodatkowania wielkich fortun. 
W celu uczynienia bardziej sku- 
tecznem rozwiązania lig, należy 
zdaniem Thoreza aresztować 
przywódców tych lig. 

Przechodząc do wydarzeń w Hi 
szpanji mówca zwrócił uwagę na 
pomoc, jaką okazują powstańcom 
rządy niemiecki i włoski, Jest to 
zajęcie stanowiska, wiodącego do 
wojny, o której myśli faszyzm. 
Nie wystarczy zakończył Tho- 
rez podkreślanie solidarności 
na rzecz Hiszpanji, lecz trzeba 
także dostarczyć jej broni, amuni 
cji-i samolotów. 


Nowy statut ma przewidywać, 
iż wszelkie decyzje międzynaro- 
dówki komunistycznej powinny 
być wykonane. 


PARYŻ, 78. (PAT). Na zebra- 
niu informacyjnem członków par 
tji komunistycznej, sekretarz par 


Dyktatura MetaxasSa w Grecj 


ma zapobiec przewrotowi komunistycznemu 


ATENY, 6. 8. Na przyjęciu dla 
prasy w min. spraw zagranicz- 
Metaxas- oświad- 
czył, że zdecydował się na wpro- 
wadzenie dyktatury wobec niebez- 
pieczeństwa komunistycznego. — 
Aresztowano też posłów komuni- 
stów i kilku działaczy |lewico- 
wych, którzy współdziałali z ko- 
munizmem, jako to deputowany 
Kazos (liberał), profesor Valos. 

Strajk powszechnie nie pociąg- 


nął za sobą naruszenia porządku 
na skutek zarządzeń władz. Ko- 
munikacja telefoniczna i telegra- 
ficzna z zagranicą jest przerwa- 
na w całej Grecji, również niema 
połaczenia pomiędzy Atenami a 
prowincją. Armja cała jest w 
stanie pogotowia. Patrole krążą 
po ulicach Atęn i oddziały woj- 
ska strzegą gmachów państwo- 


wych. e 


Taiemnicze najście 


OSLO, 6. 8. Ubiegłej nocy do 
mieszkania, zajmowanego przez 
Trockiego w miejscowości Heo- 
nefoss pod Oslo wtargnęli, pomi- 
mo sprzeciwu znajdującej się tam 
dziewczyny, nieznani osobnicy, 
którzy przyjechali samochodem. 
Osobnicy ci poczęli - rewidować 
biurko, ale gdy dziewczyną, która 


była sama jedna w mieszkaniu, 
zwróciła się telefonicznie o po- 
moc do policji, zbiegli. 

Policja przybyła natychmiast i 
zdołała zatrzymać samochód, nie 
schwytano jednak sprawców naj- 
ścią i nie ustalono ich tożsamo- 
ści. Jak mówią, byli to członko- 
wie miejscowej organizacji faszy- 
stowskiej. 


Ą Górnicy w kopalni angielskiej 
Żywcem zagrzebani 


57 śmiertelnych ofiar 


LONDYN, 6. 8. Oficjalnie k9- 
mfinikują, że ilość ofiar wybuchu 
w kopalni pod Barnsley wynosi 
57. 21 umarłych ma się znajdo- 
wać w niezbadanych dotychczas 
szybach. Dotychczas nie natra- 
fiono na żaden ślad pożaru. Przy- 
czyna katastrofy jest nieznana. 


Romuniści na Litwie? 


organizują „iront ludowy” 


KRÓLEWIEC, 7. 8. „Koenigs- 
berger Tageblatt“ podaje zu wy- 
chodzącem w Moskwie w języku 
litewskim pismem „Tiesa“ (pra- 
wda), że nielegalnie istniejąca na 
Litwie partja komunistyczną dąży 
obecnie do utworzenia „frontu lu- 


Jedyny górnik uratowany ze sła- 
bemi oznakami życia zmarł, 


O gwałtowności wybuchu mo- 
żna sądzić na zasadzie faktu, że 
głowa jednej z ofiar znajdowała 
się w odległości 40 metrów od 
tułowia, 


żującym wpływem działaczy komu- 
nistycznych. 

Komuniści litewscy dążą do 
wciskania się w szeregi organiza- 
cyj narodowo - prawicowych ce- 
lem ich podminowania i przygo- 
towania gruntu do utworzenia 


dowego" przez połączenie istnieją-| przyszłego „frontu ludowego“ 
cych na Litwie organizacyj i in-| wzorem Francji. 
stytucyj lewicowych pod przewa ZE 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


polskich, tak np. w poufnej ulot- 
ce, rozszerzanej wśród narodo- 
wych socjalistów, czytamy: „Nach 
der Olimpiade machen wier aus 
Polen Marmelade“. 

Jak na ugodę polsko-gdańską, 
dość znamienne oświadczenie. 


PARYŻ, 7.8. (ATE). Według in- 
formacyj z Madrytu, koła rządowe 
są zaniepokojone akcją gen. Fran- 
co i liczą się z podjęciem przez 
powstąńców wzmożonych ataków 
lotniczych na pozycje wojsk rzą- 
dowych a nawet na stolicę. W 
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ce po jego śmierci jubiler đostał 
przesyłkę pocztową, adresowaną 
riewprawną ręką, i podającą fik- 
cyjny, jak się późnej okazało, ad- 
res nadawcy, a w niej znajdował 
się cznny pierścionek, o którego 
przywłaszczenie oskarżył Swego 
czasu przed policją nieboszczyk 
Tarkowskiego, oraz karteczkę z 
kilkoma słowy: „Odsyłam z pole- 
cenia Gawlikowskiego*'. Mimo po- 
szukiwań, nie udało się stwier- 
dzić, kto przesyłkę tę nadesłał. 

Zrujnowany jubiler wystąpił z 
procesem cywiinym przeciwko ma- 
sie spadkowej po Gawlikowskim, 
w której posiadanie dotychczas 
żądni spadkobiercy nie weszli, żą- 
dając odszkodowania zarówno za 
swoje cierpienia moralne i fizy- 
czne, jak i za utratę zdrowia, ma- 
gazynu, klienteli i kredytu, oce- 
niając swe pretensje na łączną 
kwotę 296.000 zł. 


skarży o 300.600 zł. odszkodowania 


Głośne było w Warszawie w | sienie do urzędu śledczego, jako 


by Tarkowski przywłaszczył so- 
bie powierzene mu do komisowej 
sprzedaży kosztowności na ogól- 
ną kwotę 24.000 zł. Jubilera 
przetrzymano w areszcie  śled- 
czym prawie pół roku. Śledztwo 
trwało niespełna rok, aż wresz- 
cie zostało umorzone wobec bra- 
ku cech przestępstwa i stwier- 
dzenia, że doniesienie było bez- 
podstawne. 

Wyszło wtedy na jaw prawdzi- 
we tło całej sprawy. Oto Gawli- 
kowski był cichym wspólnikiem 
Tarkowskiego i przez dłuższy 
czas finansował jego poczynania 
handlowe, pozostając z nim w 
jaknajlepszych stosunkach. 
Zmieniło się to jednak z niewia- 
domych przyczyn. Gawlikowski 
zaczął samowolnie dysponować 
tranzakcjami  jubiłerskiemi, aż 
wreszcie, chąc się pozbyć i znisz 


czyć Tarkowskiego, złożył fałszy| Sprawa, w której z obu stron 
we doniesienie, Decyzja © umo-| występuje aż 5-ciu adwokatów, 
rzeniu śledztwa dała wprawdzie | miała już kilka terminów, ostat- 
nieszczęsnemu jubilerowi pewną | nio zaś — w dniu wczorajszym, 


rehabilitację moralną, lecz . ma- 
jątek jego został całkowicie zni- 
szczony. Magazyn  ziicytowano, 
przeprowadzono eksmisję sklepu, | wstępnego, któryby uznał jedynie 
klientela się rozpierzchła, o dal-| samą zasadę, że zrujnowany mo- 
szym kredycie mowy nie mi raw i materjalnie jubiler ma 


toczyły się w Sądzie Okręgowym 
debaty co do możności wydania 
narazie przez sąd t. zw. wyroku 


Zamożny jubiler stał się człowie- | prawo uzyskać odszkodowanie od 


kiem kompletnie zrujnowanym, | masy spadkowej. Decyzja w tym 


a na dobitkę wpadł na tle tych | sensie zostanie w najbliższym cza- 
przeżyć w ciężką chorobę. ~ |sie ogłoszona. Proces wzbudził 
W tym czasie sprawca tych nie-, wielkie zainteresowanie zarówno 


szczęść, Gawlikowski, zmarł, po-| w sferach prawniczych, ponieważ 
zostawiając majątek spądkowy kil; tego rodzaju wyroki wstępne rza- 
kuset tysięcy zł. wartości, a wkrót| dko sa spotykane. 


Rewe miasto 
nad polskim Bałtykiem 


WIELKA WIEŚ. 6. 8. Powsta- 
nie nowego miasta nad brzegami 
otwartego Bałtyku zostało osta- 
tecznie zadecydowane przez wla- 
dze administracyjne. Wielka Wieś 
Hallerowo, dotychczas kąpielisko 
nadmorskie i przyszły port ry- 
backi had pełnem morzem posia- 
da już zatwierdzony plan jako 
miasto i podzielona została na 
cztery dzielnice: miejską, han- 


Dlaczego odszedł 


kurator Szeląqgowski 
WILNO, 7.8. Dymisja kurato- kiej umowy zawierać. Szkoła ze 
ra wileńskiego okręgu szkolnego,, swej strony zobowiązała się po- 
Szelągowskiego, spowodowała |dobno wybudować p. Kalickiemu 
mnóstwo plotek. Prasa wileńska|dom przy ul. Saska Kępa, za 
wiąże dymisję kuratora Szelągow- | śmieszną kwotę, nie stanowiącą 
skiego z pewną aferą budowlaną, | nawet połowy wartości domu. Dom 
której b. kurator nie potratił po-|miał być zaopatrzony we wszel- 
łożyć kresu. Krąży pogłoska, że|kie najbardziej nowoczesne urzą- 
kierownik rachuby w kuratorjum, | dzenia i wygody. Znaczną część 
Henryk Kalicki, zawarł przed ro- |tej budowli już wykonano. Dyr. 
kiem umowę w sprawie budowy |szkoły Nowicki został zawieszony 
nowego gmachu szkolnego. Kałic-|i sprawę skierowano do prokura- 
ki nie uzyskał jednak zgody |tora. W związku z tem bawił w 
władz na tę umowę, jako zaś u-| Wilnie inspektor ministerjalny, 
rzędnik instytucji, nadzorującej | p. E. Lepecki, 
nad szkołą, nie powinien był ta- z 


Straszne samobBójsiw 


grożnego furiata 


zajrzała przez okno (na parterze), 
ujrzała syna wiszącego na ręczni- 
ku umocowanym do klamki drzwi 
i zbroczonego krwią. Na podłodze 
leżała zakrwawiona brzytwą. Na 
sienniku, znajdującym się na po- 
dłodze, stało lusterko. 


dlową, rybacką. villową. Czynne 
w przyszłości będą trzy dworce 
kolejowe: Wielka Wieś-Hallerowo 
Wielka Wieś-Port i Wielka Wieś- 
Hel. Obecnie już czynne są dwa 
dworce. 

W porcie część głównych kafa- 
rów motorowych, bijących pale 
konstrukcji drewnianej zaprze- 
stała już pracę, gdyż oba mola 
posiadają już należytą długość. 


40-letni Jan Kościesza, dozorca 

Z. O. M., chory umysłowa w przy- 

stępie ataków furji, bił matkę, 

64-letnią Joannę, oraz przyjaciół- 

kę Reginę Remieszkównę. W ub. 

poniedziałek, gdy Kościesza zno* 

wu dostał ataku furji, rodzina 

zamierzała przewieść choręgo do 

szpitala Jana Bożego, w którym 

swego czasu przebywał, jednak w 

drodze chory wyskoczył z doroż- 
ki; uciekł do domu, gdzie zamknął 

|sie. uzbrajając się w siekierę, 

brzytwę i bagnet. Matka i przy- 
| jaciółka, obawiając się wejść do 
mieszkania, przebywały przez 8 
doby u sąsiadki. 

,_. Gdy wczoraj rano Kościeszyna ! 


Zaalarmowana policja wezwała 
lekarza, który stwierdził śmierć 
Kościeszy. i 


Kościesza starał się wszelkimi 
silami obrzydzić matce pobyt w 
mieszkaniu, ażeby się wyprową- 
dziła, gdyż zamierzał pozostać w 
mieszkaniu tylko ze swą przyja- 
ciółką. m: i | 

A 


przewidywaniu ataku. lotniczego 
na Madryt, władze zarządziły, iż! 
od godz. 22-ej wszystkie światła 
zarówno na ulicach i placach jak 
i w domach winny być pogaszone. 
"Komunikaty rządowe mówią o 
cdniesieniu szeregu lokalnych suk 
cesów przez milicję, między inne- 
mi oddziały rządowe zniosły kor- 
pus powstańców zdążający w kie- 
runku Oviedo. _ 


WYWIAD Z GEN. FRANCO 


RZYM, 6. 8. Ag. Stefani dono- 
si: Korespondent specjalny gaze- 


gen. Franco, który mu oświad-! 
czył, że siły powstańców rosną, 
ponieważ przyłączyły się do nich 
okręty stojące na kotwicy w Fer- 
rol, a mianowicie pancernik „Es-| 
pana“, 4 krążowniki „Almirarte 
Cerverz", „Mandez Nunes“, „Ba-, 
leares“, „Canares', a także 2 sta- 
tki pomocnicze „Galizia“ i „Fer- | 
nando Po“, Powstańcy nie posia- 
dają wcale torpedowców, kontr- 
torpedowców i łodzi podwodnych 
i dlatego nie mogą wydać bitwy 
flocie rządowej. 

Natomiast lotnictwo powstań- 
cze jest potężne i czynne bez 
przerwy. Wojska z Marokko prze- 
wozi się na samolotach w znacz- 
nej ilości. Ostatnio przewieziono 
w ten sposób w jeden dzień — 
800 ludzi, Samoloty powstańcze 
czuwają nad ruchami floty rzą- 
dowej i bombardują ją często. 
Gen. Franco jest zadowolony z 
przebiegu operacji na wszystkich 
odcinkach frontu, wyraża sympa- | 
tję dla Włoch, Mussoliniego i Ta | 
szyzmu, który pragnie naślado- 
wać. 

LONDYN, 6. 8. Reuter donosi 
z wiarogodnego źródła, że gen. 
Franco przybył z Marokka do 
Hiszpanji, lecz miejsce jego po- 
bytu otoczone jest tajemnicą. — 
W ciągu ostatnich dni powstańcy 
przetransportowali z Afryki do 
Hiszpanji około 8.000 żołnierzy. 


"SIŁY POWSTAŃCÓW ROSNĄ 


LONDYN, 6. 8. Reuter donosi 
z Gibraltaru: Armja, złożona 
z 10.000 powstąńców przygotowu- 
je się do natarcia na Malagę. 
Cztery parowce przewiozły 3.000 
powstańców z Marokka da Hisz- 
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Wywiad z gen. Franco 


Madryt gasi Ś 


w obawie przed atakiem z powietrza 


sei 


panji. Nowy transport wojsk po- 
wstańczych w liczbie 3.000 ludzi, 
spodziewany jest w Algeciras w 
końcu bieżącego tygodnia. Armja 
powstańców jest dobrze zaopa- 
trzona: posiada 200 dział polo- 
wych, liczne karabiny maszyno- 
we, samochody i wielkie zapasy 
granatów ręcznych. 

PARYZ, 6. 8. „L'Oeuvre* obli- 
cza, że 15 samolotów wioskich, 
dostarczonych gen. Franco, mogą 
przewieźć dziennie 500 żołnierzy 
z brzegu afrykańskiego na hisz- 
pański. W ten sposób w krótkim 
czasie gen. Franeo zdoła prze- 
transportować dc Hiszpanji licz- 
pe oddziały wojskowe, które 
wzmocnią armję, przeznaczoną do 
natarcia na Madryt. 

PAMPELUNA, 7.8. (PAT). Do 
Burgos przybyli znani lotnicy don 
Francisco Iglesijas, Pardo i Caru- 
cho, ofiarując swoje usługi armji 
powstańczej. 


WALKI NA POŁUDNIU 

LONDYN, 7.8. (Tel. wł.). Reu- 
ter donosi z Gibraltaru: trzy poci- 
ski z krążownika „Jaime 1“ trafi- 
ły w kanonierkę powstańczą „Da- 
bo“, ktora stoi w płomieniach. 

Trzy krążowniki rządowe bom- 
bardują zaciekle Ceutę. 

GIBRALTAR, 7.8. (Tel. wi). 
Pancernik rządowy „Jaime Prime- 
ro“ podjął dziś rano gwałtowne 
ostrzeliwanie pozycyj powstań- 
czych w Algeciras. Pociski, wi- 
dziane z Gibraltaru, wybuchały w 
różnych punktach miasta, w szcze- 
gólności w porcie, gdzie znajdują 
się torpedowce i kanonierki pow- 
stańcze. Jeden z pocisków padł 
tuż koło gmachu konsulatu bry- 
tyjskiego. 

„FALANGA“ NA PÓŁNOCY 

PĄMPELUNA, 7.8. Korespon- 
dent Havasa donosi, że w Pampe 
lunie, Saragossie i okolicznych 
miejscowościach panuje najzupeł 
niejszy spokój. W północnej Hisz 
panji władze wojskowe zarekwiro 
wały wszystkie samochody, które 
obecnie prowadzą członkowie 
„Falangi“ hiszpańskiej, 

Wszystkie pojazdy, udające się 
w stronę granicy, zatrzymywane 
są na drogach przez „posterunki 
bezpieczeństwa“. Pasażerowie i 
kierowcy są badani szczegółowo 
przez członków „Falangi“. 
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Znów jadowita mucha 
pogryzła dwie osoby 


Jak już donosiliśmy wskutek u- 
kąszenia przez jadowitą muchę 
zmarł w szpitalu mieszkaniec Fa- 
lent Ignacy Kamiński. Coraz czę- 
Ściej notowane są wypadki uką- 
szeń przez tajemnicze muchy. Po- 
gotowie opatrzyło wczoraj Józefa 
Sora, kupca z Francji, którego 
mucha ukąsiła w policzek. Sor 
nie zwracał początkowo uwagi na 


ukąszenie, kiedy jednak twa _ 
spuchła mu udał się do lekarze 
po pomoc. 


Na ul. Dlugiej mucha ugryzie 
w lewą rękę Szaja Rosenmana 
(Leszno 46). Ręka mu  spuchłe 
bardzo poważnie. Lekarz opatrzy. 
go, dezynfekując rękę i zakłada: 
jąc kompres. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 7 


Dewizy: Holandja 361.00; Berlin 
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.05; 
Gdańsk s. 100.20, k, 99.80; Kopenha- 
ga 119.15; Helsingfors s. 11.79, k. 
11.73; Londyn 26.69; Nowy Jork 
5.31 i 5/8; Nowy Jork (kabel) 5.31 i 
3/4; Osla s. 134.43, k. 133.77; Paryż 
3501; Praga 21.97; Sztokholm s. 
137.93, k- 137.27, Zurych 143.30; Wie 
deń s. 99.20, k. 98.80; Montreal s. 
5.31 i 1/4, k. 528 i 3j4; Medjolan s. 
41.95, k. 41.75; Marka niem. srebrna 
s. 150.00, k, 145.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 47.00 (odcinki po 500 dol) 
47.15; 3 proc. poż. prem. inwestycyj- 
na I em. 62.75; II em. 61.50; 3 proc. 
poż. prem. inwest. serjowa H em. 
72.00 — 72.50; 4 proc. panstw. poż. 
prem. dolar. 47.25 — 47.50; 5 proc. 
poż. konwers. 45.50; 6 proc. poź. do 
iarowa 60.00 (w proc.); g proc. L. Z. 
Komun. B, G. K. 94.00 (w proc.); 8 
proc. oblig. Komun. B. G. K. 94.00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Komun. B. 
U. K. 83.25; 7 proc. oblig. Komun. B. 
G. K, 83.25; 8 proc. L. £. Banku 
roln. 94.90; 7 proc. L. Z. Banku roln. 
83.25; 6 i pół proc. L- Z. Komun. B. 
G. K. 81.00; 5 i pół proc. - oblig. 
Komun. B. G. K. 81.00; 8 proc. obig. 
budowl B. G. K. 93.00; 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie serja V 44.75 — 45.00 
— 44.75; 5 proc L. Z. m. Warszawy 
53.00; 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
(1923 r.) 53-50; 5 proc. L. Z. m. Ło- 
dzi (1933 r.) 47.75; 6 proc. oblig. m. 
Warszawy Bi 9 em. 49.75. A 

Akcje: B. Folski 95.50; Qstrowiec 
23.00; Starachowice 33.00 — 32-50; 
tlaberbusch 40-50. ' , k 

Tendencja dla dewiz, pożyczek 
r-'stwowych 1 listów zastawnych: 


nieco mocniejsza, dla akcji niejednali I 


sierpnia 

ta. Rubel srebrny 1-55; 100 kopiejek 
w biłonie rosyjskim (170. W obrotach 
prywatnych 4 proc. poź. konsolida- 
cyjna 43.00 — 43.25. Pożyczki dola- 
rowe w obrotach prywatnych: $ pr. 
poź. z r, 1925 (Dillonowska) 58.08— 
58.25; 7 proc. poź. śląska 50.00; 7 
proc. poż. m. Warszawy (Magistrat) 


50.00. ! 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 21.50—22, zbie- 
rana 21 — 21,50, żyto |l-szy stąnd. 
14,50 — 14.75, ll-gi stand. 14.25 — 
14.50, owes l-szy st. 15 — 15.50, 
owies l-A st. 15.50 — 15.75, owies 
Il-qi stand. 14.50 —- 15, jęczmien gat. 
Ue 17 — 17,25, gat. E 1650 — 
16.55, gat. IV-ty 16.25 — 16.50, groch 
polny 17 — 18, Victoria 26 — 28, 
wyka bez obrotów, łubin niebieski 
11.50 — 12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zimowy 33.5U — 34.50. rzepik zimo- 
wy 3350 — 34.50, koniczyna biała 
surowa 60 — 70, biała surowa bez ka- 
nianki o czystości 97% 80 — 100, 
mąka pszenna gar. l-szy wyciągowa 
36 — 38, gat. l-A 34 — 36, gat. i-B 
33 — 34, gat. I-C 32 — 33, gat I-D 
31 — 32, gat. II-A 30 — 31, gat. H-B 
28 — 30, gat. iI-D 25 — 26, gat. Ii-F 


24 — 25, gat. I-G 23 — 24, mąką 
pszenna pastewna 1ló — 17, BRE 
żytnia wyciągowa gat. I-szy 24 — 25, 


gar. |-szy do 50% 24 — 25, gat. |-szy 
do 65% 23 — 24, gat. H-gi 18.50 — 
19, razową 1850 — 19, poślednia 
13.50 — 14, otręby pszenne grube 
10.50 — 11, średnie 9.50 — 10, miat- 
xe 3.50 — 10, żytnie 8.50 — 9, kuchy 
Iniane 15.75 — 16.25, rzepakową 12.74 
— 13.25. 


Manifestacja ukraińska w Ma- 
kówce pod Skolem, która się za- 
kończyła  zmasakrowaniem na 
smierć przez podniecony tłum 
trzech ludzi, jest tyłko jedna 
serji demonstracyjnej, organizo-. 
wanej na wielką skalę w celu mo-l 
bilizacji mas rusko - ukraińskich. ! 

Preteksty do urządzania mani- 
festacyj, na których gromadzi się 

od kilku do kilkunastu tysięcy u- 
czestników, są w tej chwili dwa. 
Jeden z nich stanowią — walki 
Ukraińskich Siczowych Strzel- 
ców, t. zw, Ususasów (U. S. S.) 
Ukraińscy Siczowi Strzelcy pow- 
stali w r. 1914 jako formacja woj- | 
skowa przy armji austrjackiej, W] 
1918 r. Siczowi Strzelcy brali u- 
aział w najeździe ukraińskim na 
Lwów i Wschodnia Malopolskę i 
ich czyny z tego okresu były 
przez dług: czas święcone przez 
Ukraińców, stanowiąc powód do 
antypolskich demonstracyj. I do 
dziś dnia wieńczenie grobów strze 
leckich w czasie zaduszek listopa- 
dowych ma charakter antypolskiej 
manifestacji. 

Teraz jednak Ukraińcy organi- 
zują manifestacje spowodu czy- 
nów bojowych Strzelvów, dokona- 
nych w armji austrjaekiej w wal- 
kach z wojskami rosyjskiemi w 
czasie wojny Światowej. Pozorne 
odjęcie tym manifestacjom ostrza 
antypoiskiego ma na celu zapew- 
nić im immunitet ze strony wiadz 
polskich. Ale tu nasuwa się wat- 
pliwość: oto Siczowi Strzelcy po 
odzyskaniu Małopolski Wschod- 
niej przez wojska polskie poszu-j 
kali sobie oparcia właśnie u bol- 
szewików. Zatem ich charakter 
antyrosyjski i  antybolszewicki 
staje pod poważnym znakiem za- 
pytania 

Drugim pretekstem, którego u- 
żywają ukraińcy celem masowych 
manifestacyj są obchody na cześć 
Petlury, Podkreśla się tu moment, 
że Petlura pragną! oderwać U- 
krainę naddnieprzańską od Rosji 
i walczył z bolszewikami. Istotnie 
w tem jest więcej prawdy histo- 
tycznej. tylko zaćmiewa ją oko- 
lieczność. że przecież Ukraińcy z 
Maiopolski Wschodniej. nie szli 
veale za Petlurą, jego orjentację 

'7x.polską (zresztą taką ona się 
stała w okresie, gdy: był- już po- 
konany) uważali za biąd politycz- 
ny iostro ją zwalezali. 

Ale dzisiaj oba preteksty wy- 
żej wskazane do urządzenia ma- 
nifestacyj i demonstracyj są do- 
brze dobrane. Stawia się przecież 
razewnątrz sprawę tak, że Ukra- 


E i a 4 SZOK 


Sokoli do Częstochowy! 


„Okręg _ Warszawski Zw. Tow. 
Gimn. „Sokół* wzywa wszystkie 
druhny i druhów i ich rodziny do 
wzięcia udziału w wycieczce do Czę- 
stochowy w dn, 15 i 16 b. m. 

(W dniu 15 b. m. sokolstwo, które 
zjeżdża się z wielu stron Polski, zio- 
ży hołd Matce Bożej w rocznicę Cu- 
du nad Wisłą, w następnym dniu 
weźmie udział w zlocie Okręgu Czę- 
stochowskiego. l E 

Zapisy przyjmują i udzielają infor- 
macji poszczególne gniazda, oraz u 
d-ha j. Slusarskiego — Nowy Świat 
57, lub telefonicznie 6-57-05. 

Koszt przejazdu w obie strony zl. 
7.10. Wyjazd specjalnym pociągiem 
w dn, ją na 15-go O g. 035, powrót 
dn. 16-go o godz. 23.20. 


8 


25-lecie 
harcerstwa lubelskiego 


Celem uczczenia rocznicy PN 
istnienia harcerstwa na terenie lu- 
belskim, zarząd okręgu lubelskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, orga- 
nizuje w dniach 26 1 27 września r. 
b. uroczysty obchód jubileuszowy. 

Jednocześnie z uroczystościami Jti- 
tileuszowemi odbędzie się zjazd b. 
skautów okręgu lubelskiego. 


[2 


ińcy nie występują przeciw inte- 
resom polskości i państwowości 
polskiej, lecz manifestują prze- 
ciw Rosji. Tem więcej, że działa- 
cze ukraińscy robia miny. że są 


Skąd te pieniądze? 
l miljon marek na wspieranie Niemców 
ze „Wspólnoty” 


Na marginesie prz.jścia z rak 
niemieckich w ręce polskie 
„Wspólnoty Interesów' nie od rze 
czy będzie przypomnieć, że wszy- 
scy dawniejsi urzędnicy niemiec- 
cy tego koncernu, kt*"v rrzestali 
w nim pracować od czasu wpro- 
wadzenia zarządu przymusowego, 
są wspierani finansowo przez za- 
izteresowane czynniki niemieckie. 


Memoriał L. O. G. 
do P. Prezydenta Rzpiitej 


Dnia G-go sierpnia r. b. na rẹ- 
ce dyrektora Nancelarji Cywil- 
nej p. Min. Łebkowskiego został 
złożony memorjał do P. Prezy- 
denta Rzplitej przez delegację 
Ligi Odrodzenia Gospodarczego 
Polski, w składzie: 
Ligi O. G. P. Bogumił Mielnieki, 
inż. roln. Rafał Godycki - Ćwirk, 


2.0060 świackx 


w procesie Dobocszyńskiego 


KRAKÓW, 7.8. śledztwo w 
Sprawie najściu na Myślenice po- 
suwa się naprzód. Materjal na- 
gromaåzony przez sędziego śŚled- 
czego jest olbrzymi. Wedle obec- 
nego stanu w procesie liczyć się 
należy z przasłuchaniem ponad 
1060 świadków. Prawdopodobnie 
Gochodzenia będa zakończone w 
pierwszej połowie września, tak, 
że proces odbviby się już w pierw 
szej kadencji sędziów  przysię. 
glych, aczkolwiek liczyć się nale- 
ży ze zwolaniem specjalnej ka- 
dencji nadzwyczajnej. W tym 
drugim wypadku proces odbyłby 
się dopiero z początkiem przyszłe- 
go roku. 

Inż. Adam Doboszyński przeby- 
wa nada] w więzieniu św. Micha- 
lu w Krakowie w odoscbnionej ce 
li. Stan jego zdrowia jest pomyśl- 


B. prezes Paryiewicz 


Otrzymał 12.00 


KATOWICE, T. 8. Sprawa 
statnich aresztowań wśród 
rzędników Sadu Okręgowego w 
Katowicach jest przedmiotem o- 
żywionej dyskusji w sferach są- 
dowych. Podcbno cała afera wy- 
nikła na tle  „oszczędnościo- 
wych” zarządzeń b. ministra Mi- 
chalowskiego i zniesienia plat- 
nych praktyk i aplikacyj. Pozwo- 
lilo to naprzykład wypłacić b. 
brezesowi apelacji krakowskiej 
arylewiczowi 12.000 zł. tytułem 
remuneracji na kilka dni przed 


o 
u- 


Wiceprezes | ju i zagadnień 


| 


lepiej poinformowani niż ktokol- 
wiek inny o arkanach polityki 
międzynarodowej, że na linję po- 


lityczną przez nich wybraną (au- 
torstwo zastrzegają sobie) we- 
ame 


Ostatnio, po przejściu Wspól- 
noty Interesów w ręce polskie, 
czynniki te uruchomiły kapitał 1 
miljona marek dla dalszego ma- 
terjalnezgo wspierania wszystkich 
kyłych urzędników - Niemców z 
„Wspólnoty Interesów". Kapitał 1 
miljona marek pozwoli w ciągu 
najbliższych kilku lat prowadzić 
akcję zapomogowa conajmniej w 
ramach dotychczasowych. 


pułkownik inż. Ludwik  Hickie- 
wiez i b. dyrektor Banku Polskie- 
go Marjan Wołowski. 

Memorjał wraz z załącznikami 
traktuje o aktualnych sprawach 
finansowo - gospodarczych kra- 
wypracowanych 
przez nową szkołe ekonomiczną 
pelską. 


Ów 


ny, Rana ręki zagoiła się i obec- 
nie poddano Doboszyńskiego le- 
czeniu ortopedycznemu, w celu u- 
sunięcia niedowładu stawu. 

Do procesu zgłoszono narazie w 
sądzie 4-ch adwokatów, a miano- 
wicie pp.: Pozowskiego, Stypuł- 
kowskiego, Kuśnierza i Stuhra. 
Wszyscy oni podjęli się obrony 
Doboszyńskiego. 

Należy się liczyć ze zwiększe- 
niem listy obrońców. Zgłoszenia 
do obrony napływają niezwykle 
licznie. Ustalenie ławy obroń- 
ców nastąpi dopiero później na 
specjalnej konferencji między do- 
tychczasowymi obrońcami a pod- 
sądnymi. Ponieważ w akcji obro- 
ny nie zachodza żadne sprzeczno- 


ści, ogól adwokatów w tym ol- 
brzymim procesie wystąpi soli- 
darnie. 


24. remuzeracji 


wykryciem afery jego żony, zde- 
moralizowalo jednak stosunki, 
jak tego dowodzi przykład z 
4-roletnią praktyką bezplatna a- 
resztowanego Langera. Drugi a- 
resztowany, Paweł Respondek, 
sekretarz prokuratury, ojciec 
licznej rodziny, miał tylko 180 
zł. pensji. 

Jak się 


dowiadujemy, jedno- 
cześnie ze śledztwem przeciwko 
aresztowanym urzędnikom sądo- 
wym toczy się dochodzenie w 
sprawie kilku adwokatów. 


Zajścia z żydami 


podczas jarmarku w Diugosio:ie 


Żydowski „Nasz Przegląd“ do- 
nosi: 

„Do Warszawy nadeszły wiadomo- 
ści o zajściąch antyżydowskich, jake 
miały miejsce w ub. śradę podczas 
jarmarku w miasteczku Diugosiodło. 

Poczaikowo na jarmarku było zu- 
pełnie spokojnie. Z -Wyszkowa i oko- 
ticznych miejscowości przybyło wiciu 
kupców żydowskich. którzy otwo- 
rzyłi swoje kramy. Nagie o wczesnej 
godzinie pokazaii się jacyś agitatorzy 


30 


kosztować ma pasz; ort zagrań.czny 


Przepisy wykonawcze do usta- 
wy paszportowej, zostana ogłoszo 
ne w dniu 21 b. m. i z ta datą wy 
dawanie paszportów będzie opar- 
te na innych, niż dotychczas zasa 
dach. Przedewszystkiem, ulegnie 
zmianie cena paszportu, który na 
okres miesięczny będzie koszto- | 


wał 30 — 40 złotych, na dwa mie 
Siące podwójnie i t. d. 
Paszporty bezplatne zostaną 


skasowane, jak również pasznorti 
ulgowe, 


Paszport normalny za niską ce 
ną stanie się dostępny dla każde 
go, kto poda ważny powód wyjaz 
cu, bowiem tendencją nowych 
przepisów będzie ułatwienie oby- 
watelom otrzymania paszportu, 
ale nie popieranie masowych wy- 
jazdów zagranicę. 

Te ostatnie (mowa o wyciecz- 
kach zbiorowych”, moga ulee na- 
wet pewnym dulszem ogranicze- 
vior, niezależnie od wprowadzo- 
nych już ograniczeń dewizowych. 


cndeccy, dokoła których poczęli się 


zbierac chłopi. 

Jeden z tych agitatorów wszedł cio 
budki z utraniami, która należy do 
Weiwla Grabiny, któremu naubiiżał, 
pytając m in poco przyjechał na 
turzescijański targ Po chwili zebra- 
ia się. gromada ciuzpów, wznosząc ©- 
krzyki żydożercze. ‘Yo samo miało 
miejsce przy innych straganach ży- 
dawskica. W rezultacie chłopi, pod- 
żegźni przez agitatorów. poczęli de- 
molowac stragany i budki żydowskie 
z towarami. kowstało zamieszanie, W 
czasie którego bito żydów i równo- 
cześnie wytiuczono szyby w domach 
zydowskici. 

Niewątpliwie, doszłoby do poważ 
nych zajsc. ga;by nie rychłe przyby- 
cie większego addziaju policji z Ostro 
wi Mazowieckiej, skąd saniochodami 
przyjechało 20 pouncjantów, utoizy sy” 
tuację opanowali. 

Rownież i z Białegostoku przybył 
do Długosiedia cddział policy Spraw- 
cy awantur rczbiegli się. lizech głów 
nych prowodyrów zajść aresztowano. 

W związku z wypadkami w Długo- 
sicdłe starostwo w Ostrowi - Mazo- 
wieckiej, nadesłało do władz central- 
nych wyjaśnieaie, w któren i1. in. na: 
daje, że podczas jarmarku w dniu 3 
b. m w mt. Dingosiodit wybuchła pa- 
nika. 6 straganów żydowskich wy- 
wrócono i na tem tle wynikła bójka. 


Różni osobnicy wylukli 6 szyb w do- 


mach żydowskich. Rabunku nie było. 


Sprawcy areszioewani Śledztwo trwa.” 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


la Sif ukrar 


Na marginesie zajść w Makówce, pod '$kolem_ 


szia właśnie polska polityka za- 
graniczna, 

Jakie zaś są rezultaty tej tak- 
tyki i tych demonstracyj poli- 
tycznych ? 

Otóż są one poważne: 

Po pierwsze — ponieważ po 
stronie polskiej na terenie Mało- 
polski Wschodniej takich wiel- 
kich zgromadzeń niema, to gro- 
madzenie się wielkich mas ukra- 
ińskich wytwarza w nich poczu- 
cie siły i agresji oraz jest zachę- 
tą do aktów teroru. do czego 
istnieje i tak wśród Ukraińców 
nadmiar ochoty. 

Po drugie — agitacja ukraiń- 
ska idzie po linji urabiania na- 
strojów, że niedługo nastąpią 
strojów, że niedługo nastąpią wiel 
kie wypadki, że gotuje «się mia- 
nowicie przeciw Rosji sowieckiej 
krucjata, na czele której stoją 
Niemcy. Rezultatem podobnej a- 
g'tacji jest niezwykłe podniecenie 
i utrwalanie się w masach ukra- 
ińskich wrażenia o tymczasowo- 
ści obecnego stanu rzeczy. 

Jak zaś ukraińcom jest potrzeb 
ry ten monopol masowej roboty 
wśród szerokich kół ludności na 
terenie Małopolski Wschodniej, 
jest irytacja, jakiej dali już wy- 
raz w prasie, spowodu kilku wie- 
ców urządzonych ostatnio przez 
ludowców. 

Wszeika aktywność po stronie 
polskiej jest więc Ukraińcom nie 
na rękę. Ale z punktu widzenia 
polskiego jest ona konieczna, 
gdyż nie można dopuścić, aby do 
wyobrażni szerokich mas przema- 
wiały tylko elbrzymie manifesta- 
cje ukraińskie. 

W. 


Przegląd prasy 


CHCĄ POZOSTAĆ 

Żydzi w Polsce są w znacznej 
liczbie entuzjastami Siedziby Na- 
rodowej w Palestynie i emigracji. 
Ale ich entuzjazm jest warunko- 
wy i trwa dotąd. dopóki ze strony 
polskiej nie zostanie wskazane, że 
emigracja żydowska jest koniecz- 
nością i to pilna. Wówczas dopie- 
ro rozpoczyna się lament działa- 
czów żydowskich, ich protesty, za 
słanianie i zaciemnianie sprawy 
prawami obywatelskiemi żydów, 
ich równuuprawnieniem, wreszcie 
rzekomym interesem Polski, w któ 
ry emigracja żydów jakgdyby go- 
dzi. s 

I tym razem, gdy zblizona do 
M.S. Z. „Polska Informacja Pra- 
sowa“ wyraziła między innemi 
pogląd, że „dla rozwiązania za- 
gadnienia żydowskiego w Polsce 
liczba emigrantów żydowskich po 
winna wynosić conajmniej 100.000 
rocznie* — żydzi zareagowali. 
„Nasz Przegląd* (w artykule N. 
Szwalbego) pisze: 

„Wielkie piany międzynarodowego 
uregulowania ruchów emigracyjnych 
w płaszczyźnie niemal  pianetarnej 
błąkają się na razie w sferze pięk- 
nych utopji.“ 

A dalej: 

„próba przerzucenia punktu cięż- 
kości zagadnienia żydowskiego na te- 
ren emigracyjny skazana jest zgóry 
na niepowodzenie, jeśli w grę wchodzi 


międzynarodowość sprawy  żydow- 
skiej.“ 
Żabotyński, Grynbaum i Fron- 


ner deklamują za siebie i dla sie- 
bie, nieobowiązuiaco. Spece ży- 
dowscy i realni politycy czuwają, 
by w odpowiednim momencie za- 
częły działać tłumniki, osłabiają- 
ce ton „nieodpowiedzialnych* wy 
stąpień. To jest robione dla nas. 
Ale nas nie obchodzi, ani Gryn 
baum, ani Szwalbe, poglady i oce- 
na sytuacji dokonana przez tego 
czy innego działacza żydowskiego. 


V- 
` 


Elita nasza 


zgrywa się 


Ww „Piaście” czytamy : 

„Letnicy, wracający z nad polskie- 
go morza, opowiadają przedziwne hi- 
storje, jak bawi się tam polska elita 
rządząca. Najdroższe lokale przepeł- 
nione, wyszukane stroje, przed loka“ 
lami wspaniałe limuzyny, zabawa aż 
huczy. Cudzoziemcy, przejeżdżający 
do Gdyni za interesami, dziwią się 
na widok tych * wspaniałości, gdyż 
przyponiina im to Riwjerę, gdzie zjeż- 
dzaja najbogatsi Anglicy i Ameryka- 
nie. Odnoszą wrażenie, że Polska ob- 
fituie w niebywale dostatki, nie wie- 
dząc może, że jest to kraj, gdzie pro- 
paguje się t. zw. surowe Życe.” 

A dalej: 

„Trwonierie pieniędzy w obecnych 
czasach w supockiej jaskini gry nie 
jest „łekkomyślnościa”, lecz zbrodnią, 
a w każdyni razie ciężkim występ- 
kiem wobec państwa i własnego spo- 
łeczeńistwa. W czasie, gdy w kraju 
panuje nędza, gdy nawet chłop na wsi 
przymuiera głodeni a wszędzie szerzy 
się bezroboc.e, gdy nawet na Fundusz 
Obrony Państwa zb era się groszowe 
datki, gdy niższe dykasterje urzędni- 
cze nie mogą sobie pozwolić na wy- 
wczasy letn'e nawet w najbliższych o- 
kolicach miast. w których mieszkają 
— w tym czasie rzucan e setek i tysię- 
cy krupierom sopozkim jest czynem, 
za ktory powinno pociąznąć się do od- 
powiedziałności. To draństwo, żapeł- 
niające salony kasyna sopockiego, 
ściąga wstyd na całe społeczeństwo 
polskie. 


w Sopotach 


Z jaką pogarda muszą odnosić się 
Niemcy gdańscy do nas, gdy widzą, 
że w chwil tak wiełkiego naprężenia 


stosunków polsko - gdańskich polscy | 


dygnitarze przyjeżdżają do nch, aby 
tracić tam pieniadz. Przypominamy so 
Lie, jak pogardliwie w. swoim. czas.e 
wyrażał się Bismarck o polskiej szla- 
chcie, zachęcając ja. by jechała do 
Moate Carlo i traciła tam pieniądze. 
Szlachta wielkopolska nie poszła za tą 
radą, ale wyrzutki zawsze się znalazły 
i to przeważnie z innych dzielnic a dziś 
w slady ich idzie nasza osławiona ei - 
ra. 


W obronie dobrego imienia ogółu u- 
rzędników należy ogłaszać bezwzgię- 
cme nazwiska utracjuszów Oryan pra- 
sowy, który zaznacza, że zna te naz- 
wiska a ne ogłasza ich, jest współw 
nowajcą, ko przyczynia się do tolero- 
wania zła i pozwala na to, aby na wy: 
sokich starowiskach pozostawali nadal 
ludz, którzy powitrni byc z nich na- 
tychmiast usunięci. ) 


Wytłania się przy tem zapytanie, w 
jaki sposob urzzdnicy nasi mogą wy: 
wozic pieniadze do Sopot, aby je tam 
tracić? Istnieje przecież zakaz wywo- 
zu waluty polskiej i dewiz zagranicz- 
rych, zakaz zdaie się obowiązujacy 
wszystkich, bez względu na ich stano- 
wisko społeczne į be: względu na u- 
rząd, jaki piastują. Ci zaten, którzy 
grają w Sopotach wywożą pieniądze 
kezprawnie i powinni być za to kara- 
nm.” © 


Oztaiy w szkołach akademickich 


w roku 


Minister W. R. i O. P. wydał zarzą- 
dzenie o opiatach akademickich na 
wyższych nczelniach w roku 1936/37. 
Od osób uniegających się o przyjęc.e 
do szkół akademickich pobierana ma 
być opłata 10 zł. tytułem kosztów ma- 
tipulacyjnych. za egzaminy przy przyj- 
mowaniu do uczelni (kwabt.Kacyjne) 
oplata wynosić ma 10 zł. od przedmio- 
tu. Za badanie lekarskie opłata wyno- 
sić ma 4 zł. Od wstępujących do szkół 
akademickich vo ich przyjęciu pob.e- 
rane ma być wpisowe w wysokości zl 
JU. 


Opłaty roczne na wyższych uczel- 
nach ustalone zostaly dla Politechnik, 


Moralność młodoniem ecka 


. posła Langya 


List otwasiy b 


Socjalistyczna prasa niemiecka 
w Polsce, reprezentowana przez 
dwa organy prasowe: w Bydgosz- 
czy į w Łodzi, przyniosła ostat- 
nio długi list otwarty b. posła 
Langa. skierowany pod adresem 
obozu rmałodo-niemieckiego. Lang, 
który uchodzi za założyciela 
partji młodoniemieckiej na obsza- 
rze Wielkopolski i Pomorza, za- 
rzuca w swoim liście różnym lo- 
kalnym  kacrkom  młodoniemie- 


1936-37 


S. G. G. W., Akademji Górniczej w 
Krakowie i Akademii Medyczno - We- 
terynaryjnej na zł. 230, dia Uniwersy- 
tetów i Arademji Stomalogicznej na 
zł. 200 i dla Akademii Sztuk Pięknych 
na zł 160. — Słuchacze niezamożni 
mogą zabiegać o odroczenia i ulgi w 
opłatach akademickich. Rady wydzia- 
lowe przyznawać będą ulgi w cze 
snem na Okres 12-tu lat od końca ro- 
ku akademickiego. Perwszenstwo w 
otrzymywaniu uly mieć będą dzieci 
urzędników państwowych, włościan i 
wojskowych. ' 

Zarządzenie wchodzi 
driem | września T. b. 


w życie z 


ckim czyny nieetyczne i działal- 
rość sprzeczną z interesami ele- 
mentu niemieckiego w Polsce. 

Specjalnie interesujące są mo: 
menty,  uwypuklające perfidne 
metody szpiegowskie i bojkoto- 
we, stosowane przez młodoniem- 
ców w stosunku do niego po 
pierwszych jego wystąpieniach 
publicznych, piętnujących nje- 
zdrowe stosunki w partji młodo- 
niemieckiej. 


- zachowanie bezwarunkowej neu- 


Nas obchodzi interes polski, a ten 
wymaga emigracji i to znacznej 1 
szybkiej żydów z Polski, bez od- 
pływu. zdobytych przez żydów w 
Polsce kapitałów. 

Żydzi współcześni zamało w 
Polsce żyją rzeczywistością. Maja 
jeszcze złudzenie, że coś się od- 
wróci i naprawi, wierzą W chel- 
pliwe oświadczenie Jakóba Lej- 
bowicza Franka, że „sam Bóg po 
Palestynie Polskę musiał dla ży- 
dów na ziemię obiecaną, a Kra- 
ków na Jerozolimę wyznaczyć”. 
„Jabym — pisze Frank ten 
kraj (Polskę) nazwał prędzej ży- 


dowskim niż polskim, judzką, 
nie polską ziemią”. 

Tradycje „tolerancji“ polskiej 
na szczęście wygasają. Emigra- 


cja przymusowa żydów jest konie- 
cznością „nasi sublokatorzy* mu- 
szą się wynieść — inna sprawa, 
że nie wyczerpuje to zagadnienia 
naszej ekspansji ludnościowej, a- 
le to już kwestja czysto polska, 
która żydów nie powinna obcho- 
dzić, bo będzie rozwiązana, poz” 
sprawą żydowską, bez związku * 
nią i na innei zupełnie płaszczyź: 


nie. ` 


DALEJ WALKA! 


„Zielony Sztandar“ organ 
Stronnictwa Ludowego w artyku 
le wstępnym „Przed rocznicą czy: 
nu“ stwierdza, że w dniu 15 sier- 
pnia manifestujące masy ludowe 
będą nietylko świętowały, ale i 
demonstrowały w myśl swojej wo 
li i dążeń. 

Przypominając swój najściślejszy 
związek z państwem polskiem i swe 
gotowość do pracy nad jego bezpie- 
czeństwem j rozrostem, upomną SIę 
chłopi o zadośćuczynienie swemu 0- 
bywatelskiemu honorowi, o swe pra: 
wa; wypowiedzą też — bez przemil- 
czeń — co myślą o sposobach gospo- 
darowania państwem przez sanację 
Kończy się era obojętności szerokich 
mas chłopskich na to, co się w ogól- 
nem państwowem gospodarstwie dzie 
je. Ci, którym się to nie padoba — 
sanacyjne pięknoduchy przedewszyst- 
kiem, muszą zrozumieć, że politycz- 
ny ruch chłopski nie ma wcale zamia- 
ru być wobec nich zalotną damą. Je- 
dyna formą naszego stosunku do sa- 
nacji, jej systemu, praktyk politycz- 
inych, obyczajów, ujawniającej się w 
|alerach i skandalach morainości pu- 
blicznej — była, jest i będzie naci 
| walka” 


m 
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W. SŁUŻBIE 
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„Gazeta Polska“ w interesują- 
cej korespondencji z Francji 
wskazuje na źródła wahań polity- 
ki francuskiej, ilustrujące to przy- 
kladem stosunku rządu do wypad- 
ków w Hiszpanii. Rząd Bluma, 
jak i on sam są w rozterce: inte- 
ires czerwonej międzynarodówki 
bób; w kolizję z dobrem Fran- 
doś: Stwarza to dziwne sytuacje: 

W piątek rząd przemawia w imie- 
niu Francji, w sobotę po rozmaitych 
|wizytach, kontaktach, interwencjach 
|— w imieniu Frontu Ludowego, w 
imieniu międzynarodowej spółki. Wia 
domo np. że p. Leon Blum niechętnie 
przemawia w imieniu Francji, nie- 
chętnie zwraca się do francuzów, po- 
zbawionych określonej politycznej e: 
tykiety. Posunął wszak swą „CZy- 
stość* doktrynalna tak daleko, że na- * 
wet gdy chodziło o pieniądze, o po- 
życzkę, wstrętny mu był kompromis 
z niepartyjna ludnością. Zwrócił się 
wyłącznie do towarzyszy Frontu Lu- 
dowego, co zresztą nawiasem mówiąc 
nie dało jak dotychczas świetnych 
rezultatów. 4 

Opozycja mówi chętnie o dzisiej- 
szym przywódcy Frontu Ludowego, 
że słowa „Francja“ lub „francuskie“ 
z trudem przechodzą mu przez gar- 
dło. Nie lubi ich instynktownie podo- 
bno, tak jak kot wody albo sowa 
światła. 

Te ciągłe wahania i zmiana kur 
su z godziny na godzinę — to 
smutny rezultat dojścia do głosu 
ludzi, będących narzędziem Miş- 
dzynarodowych koteryj. Broniąc 
racji międzynarodowych, gotowi 
są zawsze poświęcić interes naro- 
du — w tym wypadku Francji, 

Nie wiadomo bowiem wcale co mo- 
że wyniknąć dla Francji ze zwycię* 
stwa wojskowego obozu w Hiszpanii, 
o ile oczywiście francuski Front Lu- 
dowy nie wypowie mu otwartej wal- 
ki Wiadomo natomiast doskonale, że 
sowietyzacja Hiszpanji musi spowo. 
dować ciężkie fermenty w Afryce Pół 
nocnej. W tych warunkach francuska 
racja państwowa nakazuje imperaty- 


tralności. 

To też miał rację znany pisarz 
katolicki Mauriąc, który rzucił z 
łamów „Figaro“ słowa protestu i 
ostrzeżenia pod adresem Bluma i 
rządu. 

Z chwila gdy stwierdzimy, że ci, co 
nami rządzą, poczynają brać czynny 
udział w mordowaniu się wzajem- 
nem na półwyspie Pirenejskim, be- 
dziemy wiedzieli, że Francją rządza 
nie mężowie stanu, tylko przywódcy 
band, ludzie, podlegli rozkazom wiel- 
kiej międzynarodówki nienawiści... 
Pamiętajcie o tem, że takiego prze- 
stępstwa nigdy wam nie darujemy..* 
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SOBOTA 


Dziś św. Emiljana 


Jutro św. Romana 


ZEAŻRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i iu- 
tro „Wielka miłość“ Molnara - O- 
sterwa. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro 
„Dziewczęta i oni“ Bus - [eketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim. 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Po- 
dwójna buthalterja“ w reżyserji War 
neckiego z IDymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych. ' 

TEATR KAMERALNY; Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś 
„Profesja pani Warren“ z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn, 

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
skiej p: t. „Zamieszaj”. 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): Dziś premjera „Trzech waicy'* 
O. Straussa. 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
KRZYŻA — „Syn marnotrawny" opo- 
wieść biblijna w 5 aktach. Dziś i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstawienia. 


CYRULIK WARSZAWSKI: Do 
niedzieli rewja p. t. „Frontem do 
radości z Ordonką, Symem, Kru- 


kowskim i Lawińskim na czele (7.15 
i 9.45). 


ABU —_NOWINT CODZIENNE 


Teren powiatu warszawskiego 


Rozsadnikiem duru brzusznego © stolicy 


Szerząca się epidemja 
brzusznego w Warszawie, nie 
przestaje przykuwać uwagi do 


zegadnienia antysanitarnych wa- 
runków, w jakich pozostają naj- 
biiższe okolice Warszawy. 

Jak wiadomo, epidemja duru 
brzusznego jest corocznie zawle- 
kana do Warszawy z tych okolic, 
albowiem Są one zamieszkałe 
przez dziesiątki tysięcy warsza- 
wian, przebywających na poblis- 
kich letniskach. Nawet procent 
umieszczanych w szpitalach war- 
szawskich chorych na dur brzusz 
ny, spośród mieszkańców okolic 
podmiejskich, w r. z., gdy epide- 
mja była mniejsza, dochodził do 
30 proc., a w r. b. będzie niewąt- 
pliwie większy. 

Najważniejszą przyczyną sze- 
rzenią się duru brzusznego w oko 
licach podmiejskich, jest obecny 
antysanitarmy stan regjonu war- 
szawskiego. Powodem tego stanu 
rzeczy jest niezwykle Skromne 
wyposażenie osobowe i rzeczowe 


powiatowej służby zdrowia. Po- 
wiab. warszawski stanowi pod 
względem zaludnienia _ mniej 


więcej trzecią część stolicy (po- 
wiat liczy faktycznie około 400 ty 
sięcy mieszkańców). Tymczasem 
Warszawa podzielona jest na 10 
ckregów sanitarnych. na czele 
których stoi lekarz sanitarny, ma 
jący do pomocy zastępcę i należy 
cie wyszkolony liczny personel po 
mocniczy (dzieło Ś. p.-dr. W. Bo- 
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Inowrocław Zdrój przed 3-im sezonem 


Megoroczny sezon w Inowrocławiu 
należy do najwięcej ndanych; wzrosła 
nietylko liczba gości kuracyjnych 
przybyłych z całej Polski, wzmogła 
sie również intensywność leczenia, 
Środki lecznicze Jnowroci.wia skute- 
czne w schorzeniach reumatycznych 
i artretycznych, solanki i borowira, 
zyskują coraz większe uznanie. Licz- 
nie przybywają również panie z dzieć- 
mi na kurację w sprawach kobiecych 
i dziecięcych. Życie zdrojowe wyka- 
kazuje dawno nienotowane ożywie- 
nie. Piękny i duży zakład przyrodo- 
leczniczy z nowoczesnemi oddziałami 
inhalacyjnemi i wodoleczniczemi, 
chluba Inowrocławia, wvdaje rekor- 
dową ilość zabiegów. Na oddziale 
elektroterapji przybyła specjalna dia- 

. torija, najnowszy model krótkofalo- 
wy, o silnej lampie nadawczej. Usta- 
wiono również aparat do głębokich 
przepłukiwań jelit systemu doc. dr. 
Broscha. Wielkiem powodzeniem cie- 
sza się kuracje u źródła pitnego słono 
gorzkiego zaleconego w schorzeniach 
wątroby, przemiany materji, również 
w anemji. Orkiestra zdrojowa posta- 
wiona na bardzo wysokim poziomie, 
ściąga do parku wszystkich miłośni- 
ków muzyki. Szczególne powodzerie 
mają koncerty wieczorne z występa- 
mi znanych solistów, koncertmistrzów 
śpiewaków i t. p. W parku przyby- 
wają corazto nowe kwietniki, kwitną 
już w całej pełni piękne kwiaty póź- 
nego lata "i jesieni, przepiękne dalje, 
astry i inne. Dopisuje stale pogoda i 
słońce; przypomnieć należy, że właś- 
nie 3 sezon jesienny od 16 sierpnia 


pogodę, urok pięknego parku, jak i 
na kulturalne urządzenia, umożliwia- 
jące i w tym okresie korzystanie z li- 
cznych rozrywek pobliskiego miasta. 
Czynne są nadal koncerty, teatr zdro- 
jowy, kina z dobrymi programami, 
dancingi i t. p. Zarząd Zdrojowiska 
Umożliwia w 3-im sezonie kusację jak 
najliczniejszym przyjaciołom Inowroc- 
ławia dzięki nadzwyczaj korzystnym 
ryczałtom. Całkowity pobyt z oddziel- 
nym pokojem w pensjonacie z utrzy- 
maniem, opieką lekarską, kartą kura- 
cyjną i t. d, wynosi na przeciąg 2-ch 
tygodni 119 zł, 3-ch tygodni [74,50, 
4-ch tygodni 226 zł. Rozwój dzielnicy 
zdrojowej uwydatnia się w roku obec- 
nym budową większej ilości nowo- 
czesnych will i pensjonatów; zabudo- 
wało się kilka nowych ulic. inowroc- 
ław nosi charakter zdrojowiska za- 
chodnio-europejskiego mający swój 
specyficzny charakter miasta ogrodu. 
Zakłady zdrojowe otoczone Są roz- 
ległym parkiem, z którym łączą się 
obszerne ogrody i pola mające zamie- 
nić się wkrótce na park leśny. Wszyst 
ko to sprawia, że zdrojowisko rozpo- 
rząda rezerwuarem idealnie czystego 
powietrza. Wiatry zachodnie i bliskość 
morza Są tu podstawą klimatu łagod- 
nego ,„hartującego, zbliżonego do mor- 
skiego. Polożenie Inowrocławia przy 
ważnych szlakach komunikacyjnych 
w centrum między Toruniem, Byd- 
goszczą, Kruszwicą, Gnieznem i Żni- 
nem z osadą bagienną w Biskupinie 
stwarza z Inowrocławia niezmiernie 


duru į guckiego). 


Cała praca, w razie 
epidemji, skoncentrowana jest w 
wydziale zdrowia Zarządu Miej- 
skiego, gdzie codzienne statysty- 
ki chorych decydują o podejmo- 
wanych środkach  zapobiegaw- 
czych. 

Tymczasem powiat, na tak roz- 
ległych swych terenach, posiada 
tylko jednego lekarza i jego za- 
siępcę. Pozatem brak jest szpita- 
li dla chorych zakaźnych; docho- 
dzi do tego, że chory na dur 
brzuszny wożony jest z jednego 
krańca powiatu na drugi, naprz. 
z Nowego Dworu do Pruszkowa 
lub odwrotnie, zależnie od tego, 
gdzie uruchomiony jest szpital 
dla zakaźnych, przyczem chorzy 
są często przewożeni przez całą 
Warszawę. Brak jest też dozoru 
sanitarno - budowlanego. Nic też 
dziwnego, że ludność powiatu ży 
je w tak okropnych warunkach hi 
gjenicznych. Nawet w obecnej sy 
tuacji gospodarczej można by- 
łoby w pierwszym rzędzie za- 
pewnić tej ludności zdrowszą wo 
dẹ do picia przez kopanie głęb- 
szych studni, zakładanie filtrów 
etc. ; 

Niestety, pomimo wielokrot- 
nych alarmów prasowych w tej 
dziedzinie, obserwacje z terenu 
nie wykazują bynajmniej jakiego 
koiwiek odruchu, świadczącego o 
podjęciu doraźnych zarządzeń za 
pobiegawczych. Tak naprz. w dal 
Szym ciągu funkcjonarjusze P.P. 
odnoszą się z pełnym szacunkiem 
do rozsadników zarazków choro- 
botwórezych, jakiemi są śmietni- 
ki, znajdujace się niejednokrotnie 
tuż przy drogach publicznych. 
śmietniki, pokryte rojami much. 
roznoszących wspomniane zaraz- 
ki po domostwach. 
(Eee "| 


Dowiądujemy się, że firma, któ 
ra prowadzi układanie trwałej 
nawierzchni na trakcie brzeskim, 
na odcinku do Mińska Mazowiec- 
kiego, w ubiegłą sobotę wypowie- 
działa pracę z dniem 15 sierpnia 
wszystkim zatrudnionym robotni- 
kom w liczbie około 500 ludzi. 
Łącznie z furmanami, rekrutują- 
cymi się z okolicznych małoro!- 
nych i personelem technicznym, 
į około 700 ludzi zwiększy kadry 
| bezrobotnych w środku sezonu bu 
dowlanego. Egzystencja około 
700 rodzin stanie pod znakiem za 

pytania. : 
| Zachodzi 


niepokojące pytanie, 
lezy Ministerstwo Komunikacji 
| przystępuje do likwidacji swego 
| programu budowy ulepszonych 


PRZEPRACOWANIE LEKARZY 
DOMOWYCH 

W związku z szerzącemi się 0- 
becnie durem brzusznym, biegun- 
ką, ezerwonką i innemi choroba- 
mi gastrycznemi, wzrosła frek- 
wencja pacjentów u lekarzy do- 
mowych. Niejednokrotnie zdarza 
się, że praca lekarza domowego 
przeciąga się do godz. 10 wiecz. i 
później. W ten sposób lekarze ci 
pracują do 12 godzin na dobę. 

Dzięki temu liczba pacjentów 
przyjmowanych dziennie przez le 
karzy Ubezpieczalni Społecznych, 
znacznie wzrosła, przekraczając 
ustalone dotychczas życiem ma- 
ximum. 

NOSICIELE DURU BRZUSZNE- 

GO NA KOLEJACH 
W związku z szerzącą się epide 

mją duru brzusznego zauważyć 
należy, że zakażenie może nastą- 
pić łatwo w pociągach podmiej- 
skich, gdyż w godzinach rannych, 
poczynając od g. 6 m. 30 do g. 9, 
ruch zarówno na kolejach, jak i 
na kolejkach. wiodących do War- 
szawy, jest tak wielki, że trudno 
ustrzec się od bezpośredniego kon 
taktu z t. zw. nosicielami zaraz- 
ków duru brzusznego, zwłaszcza, 
że ubikacje w wagonach  kolejo- 
wych niezawsze grzeszą czysto- 
ścia. 
| Należy przeto zapewnić ludnoś 
ci podmiejskiej oraz dziesiątkom 
tysięcy letników. mieszkańcom 
kurzem właściwy dojazd. czy 
to przez zwiększenie liczby pocią 
gów, czy też przez uruchomienie 
| linii autobusowych lub tramwajo 
wych i to w najkrótszym czasie, 
łiczba bowiem samych mieszkań- 
|ców Warszawy. bawiących na let- 
jniskach podmiejskich, wynosi o- 
becnie około 200.000. 


Czy likwidacja 


Programu budowy dróg? 


Wypowiedzenie pracy 760 robctnikom drogowym 


cę powierzono, zbuntowała się i 
nie chce pracować. 

Jak pogodzić ten niepokojący 
objaw z zapowiadaną ze wszech 
Stron realizacja motoryzacji Pol- 
ski, jeżeli budowa gedynej arterji 
kołowej. łączącej Warszawę ze 
wschodem, ma być przerwana w 
połowie. Czy pozostawienie tej 
drogi w jej nieprawdopodobnie 
zdziczałym dotychczasowym sta- 
nie ma być zachęta dla werbowa- 
rych usilnie nabywców samocho- 
dów. a kursujące tamtędy w licz- 
bie około 39 autobusy, mają na- 
dal łamać resory. 

Może czas jeszcze zawrócić z 
fałszywej drogi, uspokoić zaniepo 
kojone liczne rzesze ludneści oko 
licznej i zrozpaczonych robotni- 


ważny ośrodek turystyczny. Stąd też | qyóg, czy też firma, której tę pra-| ków. 


wyruszają do tych miejscowości co- 


| Guaranca bezpi 


erzeństwa TUCRU 


w weźle warszawskim 


zasadniczo 


należy zwykle w Inowrocławiu do |rocznie liczne wycieczki kuracjuszy i 
najpiękniejszych tak ze względu na turystów. (N) 
w 4 bd . 
Wypadki i kradzieże 
Psy gryzą. Przy ul. Dzeinej 25 raruszyła nerkę, co spowodowało 
bezpański pies pokąsał dotkliwie w j śmierć. 


obie nogi Nachuma Burstbindera, lat 
16. Na ul. Leszno 5, bezpański pies 
pokąsał Dawida Fajersztajna, lat 30, 
hardlowca, zam. przy ul. Zamenhofa 
Nr. 7. Pies ukąs'ł Fajersztajna w nogę. 
Fajersztajn ze strachu przewrócił się 
i potłukł się dotkliwie. Na ul. Żelaznej 
58 został pogryziony przez psa Anto- 
ni Wożniak, lat 42, kowal, zam. przy 
ul. Sienrej 90. 

Chłopiec pod kolejką. Na ul. Puław- 
skiej wpadł pod pociąg kolejki Gró- 
jeckiej chłopiec nieznanego nazwiska 
i miejsca zamieszkania, w wieku około 
14 lat. Lekarz po opatrunku przewiózł 
go w stanie beznadziejnym do szpita- 
la Przemienienia Pańsk:ego. 

«Smiertelne postrzelenie Nocy ub'eg- 
tej zmarł w szpitalu wojskowym Cen- 
trum Wyszk. Sanit. Marjan Szałwin= 
ski z 1 pułku legjonów, który oddalił 
się samowolnie z puiku, Onegdaj Szał 
wińskiego o godzinie 12.50 w nocy 
przy ul. Podchorążych posterunkowy, 
Stanisław Gąsiorowski usiłował za- 
trzymać. — Szałwiaski wyrwał się 
polcjantowi i począł uciekać. Wów- 
czas Gąsiorowski wystrzelił za Szał- 
wińskim. raniąc go w pośladek. Kula 
CENDRE O) © © 1 -.- To 


Zmarti 


Ś. p. Marja z Burczak - Abramowi 
czów Skarzyńska, wdowa, l. 64, w 
Busku; ś$. p. Michał Michniewski, 
prezes izby P.H. w Lublinie, I. 59, 
w Lublinie; $. p, Stanisław Stasiakow 
ski, mgr. tarm., I, 75, w Warszawie; 
ś. p. Teodor Neiiff, obyw. m. st. 
W-wy, L 84, w Warszawie; $. p. Jan 


Modzelewski, L 75. w Warszawie. 


Ogłoszenia arosa | 
NIENIE EET 7 aT a 


MEBLE 195 ZŁ. mies ęczn.e 


prześliczna 
sypialnia. stołowy 


gabinet skrom- 
ajejszy 50. Nowv-Świat %0, róg Pie- 
rackiego. 


Samobójstwo. Wczoraj popelnił sa- 
mobójstwo za pomocą wystrzału z 
floweru 6-milimetrowego w prawą 
skłoń Karol Rybka, lat 46, emeryt Są- 
du Okręgowego w Warszawie, zam:.e- 
szkały w Miedzeszynie w domu wła- 
suy:n. Przyczyna samobójstwa — roz- 
stój nerwowy. 


Smakosz denaturatu Na pl. Żelaz- 
nej Bramy znaleziono jakiegoś nie- 
przytomnego mężczyznę- Wezwany 


Blokada linjowa służy 
do zabezp eczenia ruchu pociągów na 
szlaku, a w niektórych przypadkach 


| stosowana jest również na torach 
| głównych zasadniczych w obrębie 
stacji. 

Blokada linjowa samoczynna, 0- 


| prócz podniesienia bezpieczeństwa Tu- 
chu, daje możność przepuszczenia 
większej ilości pociągów, lecz jest w 
porównaniu z blokadą elektrornecha- 
niczną bardzo kosztowna, ro też ze 


do stosowania tylko na odcinkach a 


ickarz stwierdził u niego zatrucie de-| bardzo gęstym ruchu, jak to ma miej- 


raturatem i przewiózł go do szpitala 


na Czystem. Ustalono, że jest to Wik- 
tor Ciurzynski robotnik, zam. przy ul. 
Szczęśliwieckiej 70. Gdy odzyskał on 
przytomność, zlożył zeznanie, że wca- 
le nie myślał pozbawiać się życia lecz 
pije denaturat stale, a wtedy przebrał 
miarkę. 

Niewdzięczność za ugoszczenie. — 
sSieian Makuszewski (Fulna 62) tre 
uer bokserski zaprosił do sebie po- 
znane na ulicy 2 elegancke damy 
Urządzono kolację, połączoną z liba- 
cią, która przeciąginięia się do późnej 
nocy. Przebudziwszy się rano, M. ne 
zesiałe już towarzyszek zabawy 
stwierdził z przerażeniem brak portie- 
lu, w którymi znajdowało się 100 zł. 
w banknotach. Nadto przygodne znas 
jome skradły kołdrę, 2 prześcieradła i 
inne drobne rzeczy. Makuszewski za- 
w adomił policję, podając rysopis 
„dam” i określając straty swe na 3U0 
złotych. 

Okradzenie cukierni Nocy wczoraj- 
szej, do cukierni Stanislawa  Gontar- 
czyka (W:lcza 78) przez otwarte gór- 
ne okno dostał: się newykryci zło- 
dzieje i skradli aparat radjowy, czeko- 
ladę, cukry,  hombonierki, poczem 
otwGrzyli drwi kluczem, ieżącym na 
gablotce | wyszli na ulicę. Gontarczyk, 
ktory „mieszka w tymże domu. wraca- 
iau późną nocą. wstąpił do cukierni i 
zauważył ślady gospodarki zlodziej- 
skiej. Poszkodowany właścicel obf 
cza straty na 1000 zł Cukiernia 
już bo raz 7-my padła ofiarą kra- 
dzieży, 


il 


m ekonomicznych nadaje się 


sce w wężle warszawskim. 
Urządzenia nastawcze elektryczne 
posiadają wybitne zalety w stosunku 
jdo urządzeń niechanicznych zarówno 
pod względem bezpieczeństwa ruchu, 
[jak i sprawności obsługi, W urzą- 
,dzeniach mechanicznych podstawą 
bezpieczeństwa właściwie jest uzależ- 
mene dzwigni nastaw czych, podczas 
gdy w urządzeniach elektrycznych u- 
zależnienie semaforów od zwrotnic jest 
! bezpośrednie zapomocą ciąglego 
prądu kontrolnego. Oprócz tego w no- 
|woczesnych urządzeniach elektrycz- 
nych przez zastosowanie odcinków i 
| rozjazdów izolowanych wyłączyć moż 
na ewentualność  wpuszczania pocią- 


gów na zajęty tor stacyjny oraz prze- 
slawiania zwrotnic nietylko pod zor- 
ganizowanemi pociągami, przyjmowa- 
nemi i wyorawianemi przy otwartych 
semaforach i  utwierdzonej drodze 
przebiegu, lecz również pod :uanewru- 
jącym taborem. 


Zastosowanie izolacji odcinków i 
rozjazdów pozwala również ia urzą- 
dzenie w nastawni tablicy Świetinej u- 
kladu torów  Stącyjnych, na której 
wszystkie ruchy można obserwować 
niezależnie od widzialności terenu. Za- 
pomocą urządzeń elektrycznych można 
obsługiwać znacznie większe okręgi 
nastawcze. niż zapomocą urządzeń 
n'echanicznych, przy których zasięg 
pastawia1ia ograniczony jest długoś- 
cią pędni drutowej (dla zwrotnie 
350-4450 m, dla seniaforów 1200 m.); 
a ponieważ procz tego obsługa urzą- 
dzeń wymaga minimalnego  wysiiku, 
przeto os'ąga Się Znaczną oszczędność 
na personelu. 

W związku z elektryjikacją w wę: 
„le warszawskim wykonano trzy 
pierwsze nastawnie elektryczne, a po- 
zatem przewiduje się budowę jeszcze 
kilku nastawni nowych tegoż typu na 
większych stacjach węzła warszaw- 
sk ego. 


Nadużycia z kolejowemi biletami 


tygodnicwemi 
Wobec wzmożonych nadużyć z 
biletami tygodniowemi i miesięcz 
l nemi odcinkowemi, dokonywa- 
nych przez wymianę fotografji na 
zaświadczeniu, zmianę podpisów 
craz wykorzystywanie niepodpisy 
wanych biletów przez inne osoby, 
nuprz. przez członków rodziny na 
bywcy biletu okresowego, jego 
znajomych etc., warszawska dy- 
rekcja kolejowa przestrzega, że 
winni tych nadużyć ścigani będą 
na drodze karno - sądowej. 


i miesięcznemi 


Ponadto dyrekcja informuje, że 
zarówno zaświadczenia z fotogra 
tją do biletów tygodniowych i in- 
ne zaświadczenia, upoważniające 
do ulg, jak również wszelkie bi- 
lety czasookresowe, powinny 
być podpisane natychmiast przy 
nabyciu. Ujawnione przy kontroli 
zaświadczenia į bilety okresowe, 
niepodpisane przez właściciela, 
zgodnie z postanowieniem taryfy 
osobowej, uznawane kędą za nie- 
ważne - y 


Row Nio a 


RADO 


Sobota, 8 sierpnia. 


630 „Kiedy ranne..”. 6.33 Gimna- 
stska. 6.50 Utwory Mozarta (pl), 
1.20 Dzien. por. 7.30 Progr. na dzi- 
siaj 

11.57 Sygnał czasu i heinał z Kra- 
kowa. 1203 ,O zarządzaniu gospodar- 
stwem” — pogad. wygł. inż. Fr. Zoll. 
12.13 Dzien. połudn. 12,23 Konc. po- 
łudniowy w wyk. Ork. T. Seredyn- 
skiego (ze Lwowa). 

14.30 — 15.40 Józef Schmidt i zna- 
ni pianiści jazzowi (pł.). 15.40 Wiad. 
gosp. 15.45 „Dwa Michaty na waka- 
cjach” — pogad. dla dzieci — wygł. 
J]. Gerżabek. (z Poznania). 16.00 Konc. 
solistów. Wyk.: Br. Ney — Skrzypce, 
Edm. Pioński — baryton, Przy forte- 
pianie Ign. Rosenbaum. 16.45 „Z ry- 
ackim kutrem na połowie flonder" — 
pogad. wygłosi St. Weiss (ze Lwo- 
wa). 17.00 Koncert z Ogrodu Zoolog 
w wyk. Orkiestry Symf. pod dyr. W, 
Buchwalda (z Poznania), 17.50 „Brze- 


Dzien. por. 8.55 Pregr. na dzisiaj. 
5.00 NABOŻENSTWO Z KOŚCIOŁA 
ŚW. KRZYŻA Ww WARSZAWIE. KA 
ZANIE WYGŁ. KS. ROMAN MIE- 
LIŃSKI (Pz). CHóR ŚWIĘTOKRZY 
SKI ŚPIEWAĆ BĘDZIE POD KIER. 
KS. PROF. J. URSZULIKA. PRZY 
ORGANACH E. LANGIER. 10.50 
Muzyka operówa (pł.) 11.45 Przegi. 
teatralny. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.08 „Wiedeń 
miasto muzyki“. W przerwie około 
godz. 13.15: „Mobilizacja w C. K. 
Galicji przed wojną światową” —- 
fragm. z powieści J. Wittlina „Sól 
ziemi“ 14.80 „Audycja dla wsi". 15.00 
„Muzyka dla wsi“, Wyk. Kapela lu- 
dowa F. Dzierżanowskisgo. 16.00 
Konc. rekl. 16.30 Reportaż z marszu 
szlakiem l-ej Kadrowej—red. J. Pio- 
trowski (z Krakowa) 16.45 „Parę 
słów o lotnictwie od lotników“ — 
wywiady z lotnikami na lotnisku woj- 
skowem Okęciu -— przeprowadził M. 
Kruk. 17.00 „Podwieczorek przy Ba- 


gami Prutu ku Howerli” — felj. wygl. | senie w Ciechocinku“ (przez Toruń) 
M. Grekow.cz. (ze Lwowa).  18.00|19.00 Teatr Wyobraźni u obcych 


„Nasz program”. 18.10 „Życie kultu- 
raine stolicy”. 18.15 Konc. reklamowy. 
18.50 Pogad. aktuaina. 19.00 „Przy- 
jemna muzyka — choć cierpkie sło- 
wa”. 20.15 Aud. dla Polaków zagran: 
„Jednością silni”. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pogad. aktualna. 21.00 Recital 


(Anglja): (wznowienie) Żart scenicz 
ny p. t. „Mąż przeznaczenie”, napi- 
sat G. B. Shav, tł F. Sobieniowski. 
19.40 Koncert kameralny w wyk. M. 
Wiłkomirskiej (fortep.) K. Wiłkomir- 
skiego (wiolonczela). E. Grieg: So- 
nata. J. Brahms: Sonata. 20:25 „Co 


fortepianowy J. Gimpla (ze Lwowa).:|czytać?" — przegiąd ostatniego dzie 
Beethoven: Rondo G-dur, Hummel: | sięciolecia naszej literatury pięknej 
Rondo Es-dur op. 11. Brahms: Inter-|— wygl St. Adamczewski. 20.40 


mezzo z op. 118 es-moli, Capricco 
h-moll z op. 76, Capriccio C-dur z op. 
76, Debussy: Les collines d'Anacapri 
-— prelvdjum, Etute pour les cing 
doigts, d'apres monsieur Czerny. 21.30 
„Genjometr —— humoreska radjowa w 
oprac. G. Germinet. Przekł. H. Gołę- 
biowskiej. 

2260 Transmisje i wiadomości z XI 
Olimpjady w Berlinie 

2230 Wiad. sportowe. 22.35 Muz. 
tan. w wyk. Małej Ork P, R, 


Niedziela, dnia 9 sierpnia 


_8.00 Sygnał czasu Í pieśń „Av: Ma- 
tria“ 8.08 „Audycja dla wsi“ 8.45 


Przegl. polit. 20.50 Dziennik wiecz. 
21.00 „Wizja Babuni“ — stare meio- 
dje w wyk. Antei van Veck (śpiew) 
i J. Zyńskiego (fortepian). 21.30 „Do 
boszowe gody“ — audycja muzycz. 
Wł. Kowalczuka i Zb. Lipczyńskie- 
go, w wyk, art. teatru miejskiego, 
chóru męskiego i orkiestry hucul- 
skiej (ze Lwowa). 22.00 Transmisje 
i wiad. z XI Olimpjady w Berlinie, 
eraz felj. p. t. „Olimpjada lekkcatle- 
tyczna zakończona —— wygl. red. A. 
Szejnach (z Berlina) 22.30 Wiad. 
sport. 22.35 Duety wokalne. (pł) 
Muzyka tan. w wyk. Małej Ork. P, R. 
i Kwartetu wokalnego P. R. 


KIRA 


ATLANTIC: „Tysiąc taktów mi- 
łości* i „Coś czego nie widziane na 
ekranie. 

ACRON: „Drewniane 
„Księżniczka Ohara“. 

ADRIA: „Nocne Motyle”, 

AMOR: „I 
polis“. 

AS: „Dziesięciu z Pawiaka”. 


Krzyże“ i 


asnowidz* oraz „Anna-'! 


METRO: ,tpizod” į rewia. 

MEWA: „O czem śnią dziewczęta” 
i Annapolis” 

MINERWA: „Szaleńcy* (z życia 
ieg1 Polskich). „Malibo”, 
MUCHA: „Wyprawy 
„Młody laa“ 

NOWA  TOMBOLA: 
neczkoć i „Złodziej serc". 

OKO PRASKIE:  „Petępieniec” 


Krzyżowe” 


„Nasze slo- 


<a ŁO: „Kochaj mnie dzić” : „Cyrk Barnuma” 
apaya ; PAN: „Nowe przygody Tarzana” 
ANTINEA: „Pat į Palachon jako] KINO PAR. $-GO ANDRZEJA: 


bezdomni” i „Młode Orły”, 
BAŁTYK: „Koniedjant” 


„Nie miała haba kłopotu" i dodatki. 
FOPULARNY: „Walka z Carate” 


ś zia 6 saa i „Pojedynek ze | rewia. 

micrcią ky. | PE TUT TRIANON: Ni odź 
COLOSSEUM (male): „Dwie Jo mnie” i „Epizod | ie cdchodź odi 
asie” i " 


CAPITOL: „Mały Marynarz” 
"CASINO: „Kaprys markizy Pom- 
padut*, aF Ea © 


FRAGA: .Zaczęło się 0d 
ku” i „Rezerwista” 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu” i 
„iedziełne brawerje" 


„pocaliun- 
Vig 


CORSO: „Za chwilę szczęścia" i| RENA: „Chłopev z Placu Broni” | 
rewja. s „Piomien'e Texasu”. 
CZARY: „Czu-Czin-Czau*. RIALTO: „Ręce na stole". 


, ELITE: „Człowiek, który wiedział: 
i „Pieśń górala“. 
EUROPA: „Sobowtór królewski. 


FAMA: „Dziewczę z Bxdapesztuć | 


ROXY:„Wyspa skarbów“ 
Lucyna to dziewczyna. 

ROMA: „Ucieczka, 

SFINKS „Złota dziewczyna” i „Ku 


i „Czy 


i „Dwie Joasie*, 1 paraech” 

FILHARMONJA: „Syn marnotra SOKÓŁ: „Ta albo żadna” i „3ud- 
wny”. / k dy z Marokka. 

FLORIDA: „Seqouia” i „Adeli, SORENTO: „Ulica szaleństw” i 
Dymsza”* | „Mała malenka”, 


FORUM: „Światło w cicraności* i 
„Burza nad światem". 
, HEL]JOS: „W poszukiwaniu milo 
ści”: i „Zaledwie wczoraj”” 


| 


A i l 
HOLLYWOOD: „Hrabina Marica“: 


KOMETA: „Świat jest zakochany”. | 


STYLOWY: „Wosoły Donjuan*, 

ŚWIAT: „Wielkie wydarzenie” i 
„adadziej sere“, 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze” 

ŚWIAT: „Szanghaj“ i „Arcylokaj” 

TON: .Burza nad światem” i „Bia- 


MAJESTIC: „Burzliwa miodość”. |tą rada” 

E> : parada”. 

1 MASKA: „Quo Vadis“ 1 Buster; UCIECHA: „Krwawe perły”. 
Keaton. UNJA: „Mecz bokserski” i „Jestem 


MIEJSKIE: „Chińskie morza”. 
MARS: „Mełodje Wielkiego Mia- 
sta”, 


4 
[) 
U 


zbiegiem”. 
VARIETE: „Szczęście na ulicy* i 
„Dzień wielkiej przygody”. 


CERRO: KORKOWE Oj" CI4 BODO OTB | TIEMPL TZ a OR CORR 


Ż miasia 


ZABAWY NIEDZIELNE 

Miejski wydział oświaty i kultury 
urządzi w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 9 b. m. W godz. 17 — 20-ta, 5 
zabaw, a mianowicie: na Grochowie 
i na Czerniakowie pod haslem „Gó- 
rą Śląsk!*, na Kole i na Ochocie 
„Prosimy do  waiczyka!* oraz na 
Woli: „Hej mazury, hejże ha!*. 

Jak zwykle, dla dziatwy będą zor- 
ganizowane specjalne gry i zabawy. 
Wstęp i udział w zabawach bezpłat- 
ny. 

RUCH BUDOWLANY 


ciągu w dniach od 13 do 16 b. m, 
zaś od ]4 do {7 b. m. taki sam wa- 
gon bezpośredni odchodzić będzie z 
Sanoka do Warszawy. 


ZAMKNIĘCIE DLA RUCHU 
SZOSY PUŁAWSKIEJ 
Od poniedziałku, 19 b. m., zamknię 
ty będzie rucli na szosie Puławskiej 
od granic Wielkiej Warszawy do 
Siużewca, do terenów przyszłych 
wyścigów konnych włącznie, a to 
ze względu na rozpoczynające się ro 
boty przy przebudowie tej szosy, kió 


kę. - a ra na powyższym odcinku otrz 
Miejski urząd inspekcji budowla- kostkę Bażaliońą na cemencie. ią 
nej rozpatrzył w okresie ostatnich] Na czas robót wszelki ruch samo- 


4-ch miesięcy, t. j. od 1-go kwietnia 


do 1-go sierpnia. r. b. ogółem 1.554 


chodowy i ciężarowy konny kierowa 


2108 ny będzie prz i iorrtę 
projektów budowlanych, zatwierdził) Wilanów, dobę OSC 
zaš 1.040 projektów. W budowie znaj | ķie pojazdy konne kierowane będą 


duje się w stolicy 2.333 domów, przy 
czem najintensywniejszy ruch budo- 
włany przejawia się w dzielnicy Gro- 
chowskiej, Powązkowskiej i na Mo- 
kotowie. 
DRUGI TOR 
NA UL. MARYMONCKIEJ 

W bieżącym sezonie budowianym 
będzie ułożony drugi tor na ul. Ma: 
rymonckiej wraz z pętlicą, przez ul. 
Kolektarską i Bieniewicką oraz wy- 
konana będzie częściowa przebudo- 
wa toru na pl. Wilsona. Jednocześnie 
wykonane będą roboty przygotowaw 
cze do obsiania torów trawą na ul. 
Marymonckiej. 

KOMUNIKACJA 
WARSZAWA — SANOK 

W związku ze zjazdem górskim w 
Sanoku, dyrekcja kolejowa w Wat- 
szawie prowadzi bezpośredni wagon 
z Warszawy do Sanoka, który kovr- 
sowac bdzie w pociągu odchodzą- 
cym z Warszawy do I-rzemyśla o g. 
22 m. 50. Przyjazd do Sanoka bę- 
dzie następował o godz. 8 m. 23. 
Bezpośredni wagon |, II i HI kl. przy 
łączany będzie do powyższegu po- 


drogą okrężną od Służewca na Wy- 
czółki, Gorzkiewki i Okęcie. 
, ZA KAPIEŁ 

Ww  NIEDOZWOLONEM MIEJSCU 

Starostwo grodzkie prasko - wat- 
szawskie ukarało 19 osób grzywnami 
na podstawie doraźnych mandatów 
karnych za kąpiel w miejscach  nie- 
dozwolonych i za jazdę kajakami 
bez uprawnień. 

PŁATNICY NAJWIĘKSZYCH 

DOCHODOW W WARSZAWIE 


O stosunkowej zamożności stolicy 
świądczą dane o stopniu opodatko- 
wania z tytułu państwowego podat- 
ku dochodowego. 

Podług ostatnich danych Warsza 
wa skupia 17,6 proc. opodatkowa- 
nych wogole dochodów w calyw 
kraju. Pozatem Warszawa koncen- 
truje wyższe grupy dochodów, na 
stolicę bowiem przypada 7,5 proc. 
platników całej Polski, “zarabiających 
do 3000 zł. rocznie, 13,2 prot. od 
3,000 do 6,090 zł, 15.8 proc. od 6.000 
do 12.000 zł. i 21.9 proc. ponad 
12,000 zł. rocznie. 
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ABC — NOWINY COBZIENNE 


Sznajdrowi przyznano 6-te miejsce 


Jedynie zapaśnicy odnieśli zwycięstwa 


BERLIN, 6. 8. (tel. wł.) Po 
dwóch pomyślnych dniach na stad 
jonie olimpijskim dla naszych za- 
wodników, dzień dzisiejszy zakoń- 
czył się bardzo przykro. Nie od- 
nieśliśmy żadnego zwycięstwa, nie 
uzyskaliśmy żadnego punktowane- 
go miejsca. Zawodnicy, na któ- 
rych liczyliśmy, zawiedli na całej 
linji. 

Luckhaus, którego spodziewa- 
liśmy się zobaczyć w finale trój- 
skoku, doszedł załedwie, po szczę- 
śliwie zakończonych eliminacjach, 
do drugiej rundy, gdzie jednak 
został wyeliminowany.  Skoczy! 
zaledwłe 14,38 m. A przecież ien 
sam zawodnik miał już skoki po- 
nad 15-metrowe. Drugi nasz re- 
prezentant w tej konkurencji, 
Hoffman, osiągający w kraju nie- 
mal 15 m., został wyeliminowany 
już za pierwszym razem, gdzie nie 
osiągnął wymaganego minimum 
— 14 m. Należy zaznaczyć. że 
Hoffman po raz pierwszy starto- 
wał na szerszej arenie. To mogło 
za zdeprymować i być powodem 
tak słabych wyników. 


Nasi oszczepnicy nie spisali się 
o wiele lepiej. Coprawda obaj za- 
kwalifikowali się w eliminacjach 
do finału dzięki osiągnięciu wyma 
zanego minimum 60 m. W osta- 
tecznej rozgrywee jednak Lokaj- 
ski miał najlepszy rzut — 66,36 
m., drugi rzut miał gorszy, a trze- 
ciego wogóle nie wykonał, odczu- 
wając dotkliwy ból w nadwvręże- 
nych mięśniach pleców, Wynik 
Lokajskiego stoi oczywiście poni- 
żej jego możliwości. Na usprawie- 
dliwienie Polaka trzeba dodać, że 
startował on kontuzjowany, po- 


Dotychczasowi 


Zwycięzcy 
igrzysk olimpijskich 


Nowoczesne igrzyska olimpijskie 
wznowione zostały z rokiem 1896-tym 
Dorychczas odbyło się dziewięć olim- 
piad, obecna zaś jest dziesiątą. W 10- 
ku 1976, wskutek wojny Światowej, 
olmpiady nie organizowana, jednak 
mimo to liczy się jej kolejność. Tego- 
roczne tedy igrzyska w Berlinie no- 
szą cyfrę XI nowoczesnej olimpiady. 

Niżej zamieszczamy kolejno nazwi- 
ska zdobywców złotych medali. ich 
przynależność państwową i uzyskane 
wyniki (podkreślenia oznaczają rekor- 
dy olimpijskie). 


190 mtr. PANÓW 
1896 — Burke (USA) — 12 sek. 
1900 — Jarvis (USA) — |1 sek. 
1904 — Hahn (USA) — 11 sek. 
1908 — Walker (Afryka) — 10,8 s. 
1912 — Craige (USA) — 10,8 sek. 
1920 — Paddock (USA) — 10,8 s. 


1924 — Abraham (Angija) — 10,6 s. 

1928 — Williams (Kanada) — 10.8 
sek. 

1932 — Tolan (USA) — 10,5 sek. 

1936 — Owens (USA) 10,3 sek. 


10.000 mtr. PANÓW 
Konkurencja ta rozgrywana jest cd 
roku 1912. 
1912 — Kolemanen 
31;20,8 sek. | 
1920 — Nurmi (Finlandja) 
1924 — Ritola (Iinlandja) 30:28,2 
1928 — Nurmi (Finlandja) 30:18,8 
1932 — Kusociński (Polska) 30:11,4 
1936 — Salminen (Finl.) 30:15,4 $. 


PCHNIĘCIE KULA PANÓW 


1896 — Garret (USA) — 11,22 m. 
1900 — Sheldon (USA) — 14,10 m. 
1904 — Rose (USA) — 14,50 m. 


(Finlandja) — 
31-45,3 


1908 — Rose (USA) — 14,80 m. 

1912 — Donałd (USA) — 15,34 m 
19%) — Parhola (Finlandja) — 14,81 
1924 — Houser (USA) — 14,09 m. 


1928 — Cook (USA) — 15,58 m. 
1932 — Sexton (USA) — 16,00 m. 
1936 — Woellke (Niemcy) 10,20 m. 


RZUT MLOTEM PANÓW 


Konkurencja tą rozgrywana jest od 
1Qku 1900. 

1900 — Flanagan (USA) 49,75 

1904 — Flanagan (USA) 51,23 

1908 — Flanagan (USA) 51,92 

1912 — Grath (USA) 54,74 m. 

1920 — Ryan (USA) 52,83 m. 

1924 — Tooteli (USA) 53,29 m. 

1928 — O'Callaghan (lrlandja) 51,39 

1932 — O'Callaghan (irlandja) 53,92 

1936 — Hein (ldiemcy) 56,46 m. 

igrzyska olimpijskie odbyły się w 
poszczególnych latach w następują- 
cych miejscowościach: 

1896 rok w Atenach, — 1900 w Pa- 
ryżu, — 1904 w San Louis, — 1908 
w Londynie, — 1912 w Sztokholmie, 
1929 w Antwerpji, — 1924 w Paryżu 
(ponownie), — ]928 w Amsterdamie. 
1932 w Los Angeles, — 1936 w Ber- 
unia. 


` 
= = 


m. 
m. 
ni. 


formy i mając wynik 63,36 m. 
zajął 10-te miejsce. Jak więc wi- 
dzimy, obaj zawodnicy zawiedli 
nasze oczekiwania. 


Zapaśnicy nasi, Rokita i Ślązak, 
zwyciężyli swych przeciwników i 
zakwalifikowali się do następnej 
rundy. Z trzech startujących 
strzelców w szybkiem strzelaniu 
z pistoletu w eliminacjach odpadł 
Bursa, a Suchorzewski zajął 
T-me miejsce, wykazując zupełnie 
dobrą formę, Żeglarz nasz, Jensz, 
startujący po raz trzeci w biegu 
olimpijek, znalazł się znów na sza- 
rym końcu. Zajął on dopiero dale- 
kie, 20-te miejsce. Osada „M. R. 
6“, która w środę zajęła na 12 
państw miejsce ł0-te, dzisiaj znów 
była ostatnią. Po tym biegu Po- 
lacy prawdopodobnie wycofają się 
z dalszych rozgrywek. 


Jedynie jaśniejszym punktem 
w dniu dzisiejszym było przyzna- 
nie 6-g0 miejsca naszemu skocz- 
kowi o tyczce, Sznajdrowi. Jak 
wiadomo, w środę, z powodu pa- 
nujących ciemności, rozstrzyga- 
jące skoki odłożono do czwartku. 
Dzisiaj jednak sędziowie uznali, 
że walka o 6-te miejsce między 
10-ma ubiegającymi się o nie 
trwałaby zbyt długo i postanowi- 
li miejsce to podzielić między 
wszystkich współzawodników. 

Należy zaznaczyć, że Sznajder 
wykonał swój 4-metrowy skok po 
slabym treningu, którego nie 


Z bwgóuny olimpijskiej 


wzwyż, Pławczyk, 
przekroczył w eliminacjach na siadja- 
nie olimpijskiņ wysokość 185 cm. Za- 


kwalifikował się de finału. Tu jedna- 
kowoż nie powtórzył swego wyniku. 
Eliminacje odbywały się rano, finał 


popołudniu. 


Jaka byia przyczyna tak rapiowne- 
go spadku formy? Przecież Pławczy- 
ka stać na skok wysokości 195 cm, 
Jego zeszłoroczny wynik (194 cm.) 
należał do najlepszych w Europie. — 
Skiasyfikowany na piątem miejscu w 
Berlinie, Japończyk Yata przekroczył 
Pźłer=- 197 cm.. a następne miejsce 


zajęli; Finn Kalima. Japończycy Asu- 


Nasz skoczek 


kuma i Tanaka oraz Niemiec Wein- 
kótz. Wszyscy przekroczyli 194 cm,, 
a więc wysokość dla Połaka osiągal- 
ną. 

Plawczyk odpadł. 

Dopiero teraz okazało się, co było 
tego przyczyną. Oto w wolnym cza- 
sie między eliminacjami a finałem 
Skoku wzwyż Pławczyk otrzymał hst 
z Warszawy. List od warszawskiego 
ośrodka W. F. gdzie Pławczyk ma 
grae instruktora (ukończył on C. l. 

. F, dypiom ma). A w liście nie- 


Na terenie wielkiego obozu 
młodzieży szkół średnich, zorga- 
nizowanego z okazji igrzysk olim- 
pijskich w Berlinie, przebywa 30 
chłopców gimnazjum im. Batore- 
go z Warszawy pod kierunkiem 
prof. Olędzkiego. Młodzież na 
obozie czuje się bardzo dobrze i 
korzysta Z doskonałych urządzeń. 


Ogólem na terenie obozu znaj. 
dują się reprezentacje 25 państw, 
przyczem każda reprezentacja 
składa się z 30 uczniów. Każda 
reprezentacja posiada własny na- 
miot, a w namiotach łóżka i po- 
ściel. Na samym początku obozu 
utworzone specjalny kcmitet po- 
rozumiewąwczy, w skład którego 
weszli delegaci 6-ciu państw, w 
tej liczbie i Polska. Wyżywienie 
w obozie jest skromne, ale wy- 
starczające. 


Program duia przewiduje po- 
budkę o gocz. 6.30, następnie gim 
nastykę, kąpiel, śniadanie, po- 
czem młodzież udaje się w charak 


terze widzów na zawody olimpij- 


nieważ już w Warszawie miał nad mógł przeprowadzać 
wyrężony mięsień ręki, 

pleców. Drugi oszczepnik, Tur- 

czyk, rzucał także poniżej swej 


z powodu 


a potem! kontuzji. 


Mający startować dzisiaj na 
400 m. nasz zawodnik Biniakow- 
ski został ostatecznie z tej kon- 
kurencji wycofany. Biniakowski 
ma nadwyrężony mięsień i wogóle 
wątpliwem jest, czy będzie nawet 
startował w zbliżającą się w so- 
botę w sztafecie 4x400. 


Oczywiście po tych porażkach 
w naszym obozie, który z powodu 
wielkiej ilości kontuzjowanych 
zawodników otrzymał miano „obo 
zu kalek“, nastrój panuje ponury. 


Oby „feralna* siódemka i ponoć j 
„feralny* piątck odwrócił tę złąę, 


passę! 


DS- 


LUCKHAUS 


którego spodziewaliśmy się ujrzeć 
wśród elity zawodników w trójskoku, 
odpadł już w półlinałach, zajmując w 
ogólnej klasyiikacji jedenaste miejsce. 


Plawczyk oedpadi 


spodzianka. Bardzo przykra i h. cha- 
rakterystyczna dla naszych stosun- 
ków. Pławczykowi wypowiada się 
miejsce. Wyrzuca się z posady in- 
strnktora z dypłomem. 


Tak postępuje instytucja sportowa, 
której przecież chyha powinno zaie- 
żeć na dobrych wynikach Polaków w 
Berlinie. Komentarze w zupełności 
zbyteczne. 

l czyż można się tedy dziwić, że 
Pławczyk odpadł? Wyjeżdżać z Pol- 
ski z posadą, a wracać bezrobotnym. 
Nawet najsilniejsze nerwy tegoby nie 
przetrzymały. 

Pławczyk startuje dzisiaj, w piątek 
w dziesięcioboju. Na szczęście mia już 
posadę. Min. Ulrych zaoliarował mu 
pracę w kolejowem PW. 


Miejmy nadzieję jednak, że sprawa 
na tem się nie skończy, W*sporcie na- 
szym żle się dzieje. Atmosfera staje 
się ciężka. Trzeba  jaknajszybciej 
wszystkie ckna pootwierać. Naościcż. 
| dobrze przewietrzyć, 


To jest konieczne! 
A czem wcześniej, tem lepiej. 
(ad. c.) 


Poista młodzież szkolna 


na obozie olimpijskim 


skie. Po obiedzie ponowny hyt na 
stadjonie olimpijskim.  Wieczo- 
rem odbywa się ognisko, ewent. 
młodzież chodzi do teatrów na 
różne pokazy itd. 


Młodzież polska, przebywająca 
na obozie, czuje się doskonałe. 
Wszyscy są zdrowi. 


ZEE ZONE NKWD ROZNE, 


Polo, hokej 
szczypiorniak 


Mecz w polo Niemcy — Węgry po- 
wtórzony ze względu na wynik nie- 
rozstrzygnięty w poprzednim meczu, 
zakończył się tym razem sdecydowa- 
nem zwycięstwem Węgier 16:6. 

W ramach olimpijskiego turnieju 
hokejowego Niemey pokonały Danje 
6:0, (2:0), a Hołandja zwycężyła zde. 
cydowanie Szwajcarję 4:1 (2:1). 

Pierwsze mecze w piłce ręcznej da- 
ły Niemcom zwycięstwo nad Węgra: 
mi w stosunku 28:0 (14:0), Austrja- 
kom nad Rumunami 18:8 (5:1). w 


jak z rogu obfitości 


Dzień porażek Polaków Padają nowe rekordy Światowe 


Fantastyczny wynik Japończyka w trójskoku 


BERLIN, 7. 8. Walki na stadjo- 
nie olimpijskim trwają w dalszym 
ciągu. Czwartkowe przedpołudnie 
zajęły przedbiegi na 400 mtr. pa- 
nów, przedboje rzutu oszczepera 
i trójskok. Mimo wczesnej godzi- 
ny na trybunach zjawiło się zgórą 
60.009 publiczności, 

POLACY W TRÓJSKOKU 

W trójskoku z Polaków starto- 
wali: Luckhaus i Hofman. Aby 
zakwalifikować się do dalszych 
rozgrywek należało osiągnąć w 
trójskoku 14 mtr. Z Polaków uda- 


ło się to jedynie Luckhausowi, 
podczas gdy Hofman został wy- 
eiiminowany. 


Poza Luckhausem do dalszych 
rozgrywek przeszli: Dickinson 
(Australja), Rysząrdson (Kana- 
da) Joch (Niemcy), Brown (Ame- 
ryka), Suomeia (Finlandja), Kla- 
sema (Holandja), Harada (Japon- 
ja), Metcalfe (Australja), Woell- 
ner (Niemcy), Kontratschek (Au- 
strja), Romero (Ameryka), Somlo 
(Węgry), Anderson (Szwecja), 
Sigurdson (isłandja), Rajasaavi 
(Finlandja), Wiłkins (Ameryka), 
Tajima (Japonja), Mikie (Jugo- 
sławja), Oshima (Japonja) Ljurg 
berg (Szwecja), Long (Niemcy) i 
Haugland (Norwegja). 


BEZ RINIAKOWSEKIEGO 

W przedbiegach na 400 mtr. pa- 
nów Biniakowski ze względu na 
nadwyrężone ścięgno nie starto- 
wał. Wyniki były następujące: 

I przedbieg: 1) Roberts (Angl- 
ja) 48,1 przed Danielson (Szwe- 
cja) 48,6. II przedbieg: 1) Henry 
(Francja) 49,2 przed Knenickym 
(Czechosłowacja) 49;6. HI przed- 
bieg: 1) Brown (Anglja) 48,8 
przed Lanzi (Włochy) 49,3. IV 
przedbieg: 1) SŚmalwood (Amerj- 
ka) 49 praed Limonem (Kanada) 
49,2. V przedbieg: 1) łu Valle 
(Ameryka) 49,1 przed  Anderso- 
nem (Argentyna) 49,5. VI przed- 
bieg: 1) Blażejczak (Niemcy) 
47.9 przed Ramplingiem (Anglia) 
48,6. VH przedbieg: 1) Williams 
(Ameryka) 47,8 przed“ Fritzem 
(Kanada) 49 i VIII przedbieg: 1) 
Skawinskyv (Francja) 48,9 przed 
Wachenfeldem (Szwecja) 49. 


WYSTĘP STRZELCÓW 


Pierwszy występ naszych strzel 
ców w strzelaniu szybkiem z pi- 
stoletu wykazał dobrą formę Su- 
chorzewskiego i Piątkowskiego. 
Mimo bardzo silnej konkurencji 
Polacy przedostali się do następ- 
nej rundy. Odpadł jedynie Bursa. 

Otwarcie zawodów nastąpiło w 
Sposób bardzo uroczysty w obec- 
ności ministra spraw wewn. Rze- 
szy dr. Frieka i szeregu wybit- 
nych dygnitarzy. 

HANDRICK MISTRZEM 
, Przedpołudniem odbyła się 
ostatnia kokurencja w pięcioboju 
nowoczesnym: bieg na przełaj. 
Pierwsze miejsce w ogólnej kla- 
syfikacji i złoty medal olimpijski 
zdobył Niemiec Eandrick. 

Drugie miejsce i srebrny medal 
uzyskał Amerykanin Leonard. Na 
trzecim miejscu sklasyfikował się 
Włoch Abba, a dalsze miejsca za- 
jęli: 4) Thofeld (Szwecja), 5) 
Orban (Węgry), 6) Lemp (Niem- 
cy). ! 

JENSZ DWUDZIESTY 

W trzecim biegu  „olimpijek* 
Polska reprezentowana przez Jen 
sza, zajęła tym razem 20-te miej- 
sce. 

Zwyciężyła Iolandja przed An- 
glją, Niemcami, Chile i Francją. 
Ogółem sklasyfikowano 24 jachty 

W klasie „M, R. 6“ Polska skla 
syfikowała się w środę ponownie 
na 12-ej pozycji (ostatniej). W 
czwartek w tej samej konkurencji 
Polska zajęła 10-te miejsce. Pierw 
sze miejsce zdobyly niespodziewa 
nie Włochy przed Argentyną, 
Finlandją, Szwajcarją i Norwe- 
gja. 

TURCZYK I LOKAJSKI 

W rzucie oszczepem obydwaj 
startujący Polacy: Turezyk i Lo- 
kajski osiągnęli w przedbojach 
wymagane 60 mtr. i zakwalifiko- 
wali się do dalszych rozgrywek. 

Z bardziej znanych zawodni- 
ków į zakwalifikowali się poza- 


tem: Kanadyjczyk Milton, 
Jaervinen, Niemiec Weiman, Ame 
rykanin Meteslfe, Węgier Varsze- 
gi, Fin Toivonen , Amerykanin 
Terry, Holender van der Poll, 
Niemiec Stoeek i Fin Nikkanen. 


ZWYCIĘSTWO  ZAPAŚNIRÓW 

Na olimpijskim turnieju zapaś- 
niczym w walkach  grecko-rzym- 
skich nasi zapaśnicy odnieśli 
dwa zwycięstwa: 

Rokita pokonał Goillesa (Bel- 
gja) a Ślązak wygrał z Węgrem 
Mori. F 

Obaj zawodnicy przeszli do na- 
stępnej rundy. 


WŁOCH NAJLEPSZY 


W rozgrywkach  indywidual- 
nych o mistrzostwo olimpijskie 
we {florecie pierwsze miejsce i 


złoty medal zdobył Włoch Gaudi- 
ni, odnosząc 7 zwycięstw. Na dru 
gim miejscu uplasował się Garde- 
re (Francja) 6 zwycięstw. 
Trzecim był Bochno (Włochy) — 
4 zwycięstwa. 

Dalsze miejsca zajęli: 4) Ca- 
smir (Niemcy) — 4 zwycięstwa. 
5) Guaragna (Włochy) — 8 zwy- 


cięstwa. 6) Bru (Belgja) — 3 
zwycięstwa. 

NOWY REKORD ŚWIATA 
W półfinałach na 110 mtr. 


przez płotki panów Towns (Ame- 
ryka) pobił rekord światowy, o- 
siągając czas 14,1 sek. Dotych- 
czasowy rekord świata należał do 
Amerykanina Bearda j wynosił 
14,2. Drugie miejsce w tym pól- 
finale zają: Lidman (Szwecja) w 
czasie 14,5 przed Tomsonem 14,7. 

W drugim półfinale zwyciężył 
Finlay (Anglja) w czasie 14,5 
przed Pollardem (Ameryka) 14,6 
i O'Connor (Kanada) 15 sek. 


SUCHORZEWSKI SIODMY 


W następnej rundzie w strzela- 
niu szybkiem z pistoletu pol- 
skich strzelców Suchorzewski za- 
jął dobre siódme miejsce. 

Mistrzostwo olimpijskie zdobył 
Niemiec van Oyen, „który osiąg- 
nął wszystkie możliwe punkty. 
Drugie miejsce zdobył również 
Niemiec Hax, trzecim był były 
mistrz Świata Szwed Ullman, któ- 
ry wywalczył bronzowy medal 
olimpijski dopiero po rozgrywce 
z Grekiem Angelosem Papadima- 
sem. h 

Na dalszych miejscach uplaso- 
wali się: 5) Muellęr (Szwecja), 
6) Boninsegni (Włochy), 7) Jan 
Kazimierz  Suchorzewski  (Pol- 
ska), 8) Marwe (Łotwa), 9) Aas- 
naes (Norwegja), 10) Wadney 
(Węgry). 

MIĘDZYBIEGI NA 400 MTR. 

Międzybiegi na 400 mtr. panów 
dały następujące wyniki: 

1 międzybieg: 1) Roberts (An- 
glja) 47,7 sek. 2) Smallwood 
(Ameryka) 48,6 sek, 3) Lanzi 
(Włochy) 43,8 sek. 2 międzybieg: 
1) Blażejczak (Niemcy) 48,2 sek., 
sek., 2) Brown (Angłja) 48,3 sek., 
2) Fritz (Kanada) 48,4 
międzybieg: 1) Williams (Amerv- 


ŻĘ 


ka) 48 sek., 2) Anderson (Argen-|(Austrja), 2) Clayton (Płdn. 


sek. 8; 


Fin ipo niezwykle emocjonującym biega 


zdobył Lovelock (Nowa Zelandja) w 
czasie 3:47.,8 (nowy rekord światowy) 
2) Cunningham (Ameryka) 3:48.4. 3) 
Beccalii (Włochy) 3:49,2. 4) San Ro- 
niani (Ameryka) 3:50. 5) Edwards 
(Kanada) 3:50,4. 6) Cornes 3:51,4. 
SZNAJDER NIE SKAKAŁ 
W skoku o tyczce rozstrzygnięta 
klasyfikację jedynie 5-ciu miejsc. Dal- 
szych miejsc nie przydzielano, gdyż 
wysokość 4 mtr. przebyli zawodnicy 
następujący: Austrjak Haunzwieke!, 
Włoch Innocenti, Austrjak Prock, ʻa- 
pończyk Adachi, Polak Sznajder, 
Szwed Jungberg, Węgier Baklalmasy, 
Czech Koreis, Angiik Webster i Wę- 
gier Zsuffka. e 
Ponieważ walka o szóste miejsce 
wymagałaby bardzo diugich rozgry= 
wek, postanowiono 6-te miejsce pO- 
dzielić między wymienionych zawed- 
uikow. 7 


ZALEDWIE 70 mtr. 

Popołudniu rozpoczęły się rozgryw" 
k? poólfinałowe w rzuce oszczepem. 
W rozgrywkach tych żle dysponowa: 
ny Lokajski nie zakwalifikował się da 
finału, | uzyskując najlepszy wynik 
66,36 mtr, który zapewnił Lokajsk:e- 
mu 7-me miejsce. 

Pierwsze miejsce zajął miespodzie- 
wanie Niemiec Śtoeck z wynikiem 
71.84 mtr. Na dalszych miejscach zna- 
leźli się: 2) Nikkanen (Finlandja? 
7077 mtr, 3) Toivanen (Finlandja) 
70,72, 4) Atterwall (Szwecja) 69,20, 
5) Jaervinen (Finlandja) 6918, 6) 
Terry (Ameryka) 67.15. 

Na dziesiątem miejscu uplasował 
się drugi Polak, Turczyk, mając naj- 
dłuższy rzut 63,36 mtr. 


FANTASTYCZNY SKOK 


W trójskoku startowaio ogólem 30 
zawodników. Do półfinału zaxwahfi- 
kowalo się przeszio 20-tu, w tej hcz- 
bie i Luckhaus. W półfinale Polak uzy 
skał stosunkowo słabe wwniki ' do fi- 
nału n'e przeszedł. Najlepszy wynik 
jego brzmiał 14,51 mtr. Inne wyutki 
były znacznie słabsze. W agoliiej kla- 
syfikacji Luckhaus znalazł się ra 1. 
miejscu. ; 
Pierwsze miejsce i mistrzostwo olim 
pijskie zdobył lapończyk Tajima, któ- 
ry fantastycznym wynikiem 16 mtr. 
ustalił nowy rekord Świata. Drugie 
miejsce ; srebrny medal uzyskał TÓW- 
nież Japończyk Harada — 15.66 mtr. 
3) Metcalfe (Australja) — 15.50 mtr, 
4) Woejlner (Niemcy) — 15.27 mtrs 
5) Romero (Ameryka) — 15.08 mtr., 
0 


6) Oshima (Japonia) — 15.07 mtr. 
ZŁOTY MEDAL TOWNS'A 
W fnale biegu na 110 mir. przez 


płotki panów pierwsze miejsce i złoty 
medal olimpijski zdobył Amerykanm 
Towns. Uzyskał on w finale czas 14,2 
sek Drugie mejsce zajął Anglik Win- 
lay w czasie 14,4 sek. Trzecim był 
znów Amerykanin  Goliard w Czasie 
14,4 sek. Dalsze trzy miejsca zajęli: 
4) Lidmann (Szwecia), 5) Thornton 
(Ameryka) i 6) O'Connor (Kanada). 
KOLARZE RUSZYLI 

W czwarte: rozpoczęły się na ko- 
larskim torze Avus przedbiegi kolar- 
skie na 1.000 mtr. Wyniki były na- 
stępujące: 
1) przedbieg: 1) Collard (Belgia) 
przed Gray'em  (Austrałja). Czał 
ostatnich 200 mtr. 18,1 sek. 2 przed 
bieg: 1) Chaillot (Francja), 2) Rat 
scheff (Bułgarja). Czas 13,4 sek. 5 
przedbieg: 1) Hicks (Anglja), 2) 
Riquelme (Chile). Czas 13,3. 4 przed- 
bieg: 1) van Vliet (Holandja), 2) 
Peace (Kanada). Czas 12,3 tek, 6 
przedbieg: 1) Pola (Włochy), 2) 
Wing (Chiny). Czas 44 sek. 6 przed- 
bieg: 1) Waegelin (Szwajcarja), 2) 
Santorp (Norwegja). Czas 12,2 sek. 
7 przedbieg: 1) Giles (Nowozeland- 
ia), 2) Gyoerffy (Wegry). Czas 12,3 
sek. 8 przedbieg: 1) Merkens (Niem. 
cy). 2) Sellinger (Ameryka), Czas 
124 sek. 9 przedbieg: 1)  Dusika 
Afrya 


tyna) 48,7 sek., 3) Loaring (Kana | ka). Czas 15 sek. 10 przedbieg: Mag- 


da) 49.3 s. 4 międzybieg: Lu val-| 


le (Ameryka) 47,6 sek., 2) Ska- 
vinsky (Francja) 48 sek., 3) Ram. 
pling (Anglja) 48 sek. 
410 KILOGRAMÓW 
Zakończyły się mistrzostwa w pod- 
noszeniu ciężarów w wagach 
niej i ciężkiej. 


W wadze średniej mistrzostwo olim- | Szwajcarją, 4 przedbieg! 


nussen (Danja), 2) Mazzni (Peru). 


Czas 18,1. 
BIEG DRUŻYNOWY 


Przedbiegi drużynowych zawodóy 
kolarskich na 4 klm. przyniosły vy- 
niki nastepujące: 

1 przedbieg: Włochy przed Kana- 


Śręd- | dą, 2 przedbieg: Belgja przed Wę- 
grami, 3) przedbieg: Danja przed 
Butgarja 


pijskie zdobył Egipcjanin Touny, któ- | (wałkowerem), 5 przedbieg: Amery- 
ry osiągnął w iróiboju 387,5 kg. (re- |ka przed Holandją, przyczem ta ostat 


kord światowy i rekord olimpijski). |nia przegrała wskutek 


W ramach trójboju Egipcjanin pobił 
również rekordy światowe w pchnię- 
ciu i rwaniu, ale rekordy nie zostaną 
uznane ze wzgłędu na brak przepisa- 
nej liczby sędziów. 

Drugie miejsce zajął Niemiec Is- 
mayr, który składał przysięgę olimp:j- 
ską w imieniu wszystkich zawodri- 
ków — 352,5 kg. 3) Wagner (Niemcy) 
352,5. 4) Hangel (Austrja) 342,5. 5) 
Kratkowski (Ameryka) 337,5. 6) Valla 
(Austrja) 335. 

W wadze ciężkiej mistrzem olimgij- 
skim został Jozef Manger (Niemcy), 
który uzyskał w trójboju 410 kg. 2) 
Psenicka (Czechosłowacja) 402,5 kg. 
3) Luhaaeaer (Estonja) 400 kg. 4) 
Walker (Anglią) 397,5 kg. 5) Hussem 
(Egipt) 395 kg. 6) Zemann (Austrja) 
387,5 kg. 

EMOCJONUJĄCY BIEG 
W finale na 1500 mtr. zwycięstwo 


wypadku, € 
przedbieg: Niemcy przed Austrją, 7 
przedbieg: Francja przed Anglją. 

Francja. pobiła rekord, uzyskując 
świetny czas 4:41,4 sek, 


ANGLICY 
NASZYMI PRZECIWNIKAMI 

Rozegrany w ramach olimpijskie: 
go turnieju piłkarskiego mecz piłkar- 
ski Anglja — Chiny, interesujący nas 
specjalnie ze względu na to, że jed- 
na z tych drużyn walczy w następ- 
nej rundzie z Folską, zakończył się 
niespodziewanie wynikiem nieroz= 
strzygniętym 0:0. 

Wobęc tego zarządzono dogrywkę, 
która zakończyła się zwycięstwem 
Anglików 2:0. Anglicy więc będą w 
sobotę grali z naszymi piłkarzami. 

Drugi mecz piłkarski: Finlandja— 
Peru przyniósł finskiej jedenasta 
zdecydowane zwycięstwo w tsosunki 
7:8 (3:1), 


Str. 6 


Przed kilku :uiesiącami obiegła 
prasę wiadomość o nagłym zgo- 
nie mieszkańca jednej z wiosek 
niemieckich, który zmarł po 
wypiciu szklanki zimnej wody. 
Kroniki medycyny sądowej zna- 
ją szereg takich wypadków zgo- 
nu z przyczyn naprawdę niezwyk- 
łych. W jednej z miejscowości 
podkrakowskich dwóch niepełno- 
letnich młodzieńców ubiegało się 
o względy tej samej bogdanki. 
Jeden z nich zaczaił się pewnego 
wieczora pod domem wybranej i 
napadł na wracającego z odwie- 
dzin, szczęśliwego rywala. Na- 
padnięty broniąc się uderzył na- 
pastnika kilka razy lekko w 
twarz. Skutek był nieoczekiwany. 
Choć ciosy były słabe, uderzony 
zatoczył się i padł martwy na 
ziemię. Znawcy stwierdzili po do- 
konaniu sekcji, że zmarły był 
dotknięty tak zwanym stanem 
grasiczo - limfatycznym, które- 
mu towarzyszy niedorozwój bar- 
dzo ważnych gruczołów dokręw- 
nych nadnerczy. W chwilach 
silnego wzruszenia, nadnercza 
zmuszone są wydzielać zwiększo- 
ną ilość produkującego hormo- 
nu, adrenaliny. regulującego 
między innemi ciśnienie krwi, a 
więc i pracę serca. Gdy nadner- 
cza, dotknięte  niedorozwojem, 
„nie mogą podołać zadaniu i do- 
starczyć w danym momencie wy- 
starczającej ilości adrenaliny, 
następuje nagły zgon. Tak było 
w tym wypadku. 

W pewnej miejscowości au- 
strjackiej zmarł mężczyzna w 
sile wieku, który od dzieciństwa 
cierpiał na padączkę. Zgon na- 
stąpił w czasie ataku tej choro- 
by. Nie byłoby w tem nic dziw- 


czasie której w mózgu zmarłego | 
znaleziono kilka szpilek... Szpil- 
ki te wbiła mu do mózgu od stro- 
ny ciemienia małego, gdy był nie- 
mowlęciem, jego własna matka, 
która w ten sposób chciała się 
pozbyć dziecka. Szpilki drażniąc 
mózg powodowały od czasu do 
czasu ataki drgawek  padaczko- 
wych, z których jeden zakończył 
się tragicznie. Człowiek ów prze- 
żył przeszło 40 lat i dopiero pod- 
czas sekcji natrafiono na ślad 
dokonanego na jego życie zama- 
chu. 


Ofiarą niezwykłych wypadków 
śmierci padają często cyrkowcy. 
W jednym z eyrków francuskich 
clown popisywał się połykaniem 
kuli bilardowej. W  rzeczywisto- 
ści nie połykał jej, lecz wkładał 
głęboko do ust. Raz sztuczka nie 
udała się. Kula utkwiła mu w 
gardle i nim zdołano ją wydobyć 
nieszczęśliwy cyrkowiec udusił 
się. 

Inny „magik“, jak się później 
okazało cierpiący na niedorozwój 
umysłowy, popisywał się tampo- 
nowaniem gardła kawałkami 
kiełbasy. Raz dokonał tego tak 
dokładnie, że wyczyn swój przy- 
płacił śmiercią. 


W okresie wielkiej wojny w 
Wiedniu, kilkudziesięciu  żołnie- 
rzy tego samego oddziału zmar- 
ło nagle w jednym dniu. Sledz- 
two wyjaśniło, że żołnierze ci o- 
trzymali odświeżone mundury, 
które poddano między innemi od- 
każaniu `“ cyanowodorem. Ślady 
tego trującego gazu, którym 
przepojone były ubrania, uśmier- 
cały każdego, kto włożył „zapo- 


Rewja samolotów 


przed gen. Rydzem-Śmigłym 


W czwartek rano na lotnisku 
na Okęciu, odbyła się wielką re- 
wja lotnicza przed Generalnym 
Inspfktorem Sił Zbrojnych, gene- 
rałem Rydzem - Śmigłym. Na lot- 
nisko przybyli wiceminister Spr. 
Wojskowych gen. Litwinowicz, 
gen. Regulski, gen. Malinowski 
oraz szereg wyższych oficerów 
lotnictwa. 

O godz. 8.40 rano przybył gen. 
Rydz - Śmigły i dokonał w towa- 
rzystwie generalicji przeglądu sa 
molotów, ustawionych w szeregu 
na polu wzlotów. Następnie zen. 
Rydz - Śmigły udał się na wieżę 


"< RYK_KAES] RYK KAESTNER 


„ZAGINIONA MINIATURA” 


meteorologiczną, skąd przyglądał 
się przelotowi eskadr. 

W ciągu 15-tu minut odbył się 
start kilkudziesięciu eskadr, re- 
prezentujących wszystkie polskie 
pułki lotnicze. W szyku kluczo- 
wym eskadry poszybowały poza 
Warszawę, gdzie nastąpiła po- 
wietrzna zbiórka, poczem cała ar- 
mada, w liczbie ponad 250 samo- 
lotów, przedefilowała nad Okę- 
ciem. Leciały samoloty myśliw- 
skie, bombardowe, wywiadowcze, 
łącznikowe. Największy podziw 
budziły najszybsze nasze płatow- 
ce myśliwskie. 


Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec, 


Pasażerowie uśmiechnęli się do siebie. — Gdyby on wiedział! 


— myśleli. — Mały pan Storm uśmiechał się djabelsko. 


Papa Kule rozsiadł się wygodnie, wyciągnął nogi i ręką sięgnął 
i cofnął ją spowrotem. Potrząsnął z iryta- 


do kieszeni. Zamyślił się 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Zmarł — po wypiciu szklanki wody 


Niezwykłe przyczyny zgonów 


nego, gdyby nie wyniki sekcji, w , wietrzony" mundur na kilka mi- 


CERES Te SARE O EE mE ma a my m =, 


nut. 

Przed kilku laty w upalny 
dzień letni przez jedną z wiosek 
małopolskich przechodził pod- 
chmielony mężczyzna, lat około 
30. Spostrzegłszy mały stawek, 
postanowił wymoczyć sobie w 
nim nogi. Usiadł na jego brzegu 
i w niedługi czas potem skonał, 
z nieznanej początkowo przyczy- 
ny. Okazało się, że w stawie ho- 
dowano pijawki. 300 ich wpiło 
się w jego nogi i wyssało tyle 
krwi, że spowodowało to Śmierć 
nieszczęśliwego. Mężczyzna ów 
nie czuł ukąszeń pijawek, gdyż 
był pijany. 

Przykładów niezwykłych przy* 
czyn śmierci, podobnych do przy- 
toczonych, cytują kroniki medy- 
cyny sądowej całe tomy. 


Jazda koleją 


1 się 


f To i owo 
JAK POWSTAŁ PUHAR „MELBA" 


Podczas letnich upalnych dni puhar 
„Melba” należy do bardzo” chętnie 
konsumowanych deserów w kawi:ar- 
niach i restauracjach. Skąd powstała 
owa skrócona nazwa „Melba”, którą 
oznacza się melanż z lodów, owoców 
i kremu? Jaki związek istnieje między 
razwiskiem słynnej śpiewaczki a przy- 
smakiem kulinarnym? Nelly Melba po 
występie w nowojorskiej Metropolitan 
Operze udała się w towarzystwie zna- 
jomych do znanej restauracji włoskiej 
Torboni. Zmęczona i zdenerwowana 
odrzucała jedno danie po drugiem, wy- 
rażając się niezbyt pochlebnie o kuch- 
ni restauracyjnej. 

Oburzony szef kuchni wpadł w pa- 
sję, wrzucił do zlewu przygotowaną 
już dla Melby bombę z lodów wanil- 
jowych i sfabrykował na poczekaniu 
coś, co, jak się wyraził, będzie w 
sam raz odpowiednie dla złego gu- 
stu i smaku śpiewaczki. Była to właś- 
nie Melba. Przypadła ona tak bardzo 
do gustu Śpiewaczce, iż wezwała 
kuchmistrza, chcąc się dowiedzieć, jak 
nazywa howy rodzaj deseru. 
Mistrz rondla odpowiedział z ironja: 
„Puhar Melba“. Po tym incydencie 
nazwa rozpowszechniła się i spopu- 
laryzowała wraz z tryumfalnym po- 
chodem „Melby“ po całym świecie. 


i samolotem 


Leczy bezsenność 


W Niemczech powstało 


torjum, w którem leczą chorych | planową*. 


na bezsenność rzekomą jazdą w 
wagonie kolejowym. Równomier- 
ne kołysanie łóżka, stukot mono- 
tonny kół wagonu, co osiąga się 
za pomocą Specjalnie skonstruc- 
wanych aparatów, oddziaływa po- 
dobno kojąco i usypiająco na nie- 
których pacjentów cierpiących na 
uporczywą bezsenność, której nie 
można już nawet zwalczyć narko- 
tykami. 

Obecnie, prasa nowojorska do- 
nosi o eksperymencie, jaki prze- 
prowadził jeden z lekarzy ze 
swoim pacjentem, bardzo boga- 
tym przemysłowcem. Przemysło- 
wiec ów cierpiał od dłuższego 
czasu na bezsenność, której nie 
udało się zwalczyć żadnemi zna- 
nemi środkami. Wreszcie jeden z 
lekarzy poradził mr. Scott'owi, 
aby odbywał codzień kilkugodzin- 
-ny lot aeroplanem. 

Już pierwsze dwie podróże po- 
wietrzne dały doskonałe wyniki: 
mr. Scott odzyska] wreszcie Sen. 
Zachęcony tem nabył na wła- 
sność luksusowy aeroplan i za- 
angażował pilota, który codzień 
odbywa ze swoim pasażerem- 
pacjentem lot długodystansowy. 
Może być, iż jest to doskonały 
środek na bezsenność, znacznie 
lepszy od bromu czy innych nar- 
kotyków, ale dostępny nie dla 
każdego. Tylko miljoner może 
T Mła aim o JT) 
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Skok o tyczne zawodnika 


na Achtela, poczem ociągając się wziął z niej jedno cygaro. — Nie 


powinieniem pana opalać... rzekł 


z rozczuleniem. 


w formie podziękowania. 


Trzej pasażerowie pośpieszyli, ażeby mu podać ogień. 
Kule usiadł spowrotem spoglądając na swoich współtowarzyszy 


— Tacy mili, dobrzy ludzie. z wyjątkiem owego opryszka, który 


mnie informował o drugiej kontroli ceinej — myślał. — Co za pech, 


chali się teraz triumfująco. 


słabe. — Ciekaw jestem, ile' pan 


— Znakomite cygaro — rzekł masarz. 


Pan Achtel wymienił cenę. Pan Storm zaś, 


że on tu z nami siedzi. -— Wszyscy pasażerowie odetchnęli i uśmie- 


Nie 
za nie zapłacił? 


zamocne i nie za 


nawiązując do te- 


cją głową, poczem wstał. r ) matu, zaczął rachować, ile fenigów wypada na trzy óry. 
—(Czego pan szuka? —zapytał Storm z lekkim zdenerwowaaniem. — Tego ja się nigdy nie nauczę — zauważył papa Kule stanow- 
— Mojej papierośnicy — odparł Kule. — Widocznie musi być | czo. — Wczoraj chciałem nabyć w Kopenhadze znaczek pocztowy 
w walizce. za sześć fenigów! Gdyby nie pomoc mojego przyjaciela Storma, był- 


Jego współtowarzysze znieruchomieli, jakgdyby rażeni 


nem. —- Teraz bomba pęknie! — pomyślał ze strachem. 


Oskar Kule wyciągnął z 
czyk od walizki. 


Pan Achtel pierwszy odzyskał zimną krew. — Poco ten cały 
ambaras? — zawołał jowialnie, poczem podsunął Kulcowi własną 


papierośnicę. -- Może pan zapali moje cygaro! 
— Albo moje! zawołał Karsten. 


— Czy pan nie woli dobrego papierosa? — zapytał inny znów pa- 


Sażer. — Jakby pan się żapatrywał na „Lucky Strike“? 


Papa Kule spojrzał na wyciągnięte ku niemu: 
rośnice i pudełka z widocznem wzruszeniem. — Jak to uprzejmie 
z waszej strony, moi panowie! — rzekł, — Ale doprawdy, że nie 


mogę was tak wykorzystywać! 


Filip Achtel wyglądał na ogromnie stroskanego. — Nawet takie- 


cygarniee 


go głupstwa nie chce pan odemnie przyjąć? — zauważył. 


pioru- 


kieszeni portmonetkę i wyjął z niej klu 


ı papie- 


droży roześmieli się również. 


bym wogóle znaczka nie dostał. Roześmiał się. Jego towarzysze po- 


— Mimo to zostawiłem pocztówkę na stoliku w hotelu — przy- 


znał się pan Kule szczerze. Moja Emilka 


umarłem! 


spewnością myśli, że 


— Tak prędko się nie umiera — zauważył Filip Achtel. 


— (Czasem to idzie bardzo szybko — rzekł pan Storm — zamilkł 
i zaplótł ręze, aż palce w stawach chrupnęły. — Znałem jednego 


człowieka, który był kasjerem w 


jednym dużym banku... 


Papa Kule spojrzał na swojego przyjaciela wybałuszonemi ocza- 


mi. — No i?.. 


cielem. 
— Grypa? — zapytał Kule. 


zapytał z niepokojem. 
Mały pan Storm pokiwał głową. — Nie należy rozdrapywać sta- 
rych ran — rzekł melanchołijnie — ten człowiek był moim przyja- 


— Nie. Został zaczepiony, gdy szedł przez ulicę z pieniędzmi 


— Broń Boże! — odparł stary pan, chowając spowrotem klu- | ankowemi. 
czyk do portmonetki. — Papierosy mam nawet przy sobie. Te, które, wodzi. W chwilę później nie żył. 
dla moich dzieci przemyciłem. — Zazezował w stronę cygarnicy pa- — Szlaczek? — zapytał Kule. 
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przybył do nas przed trzydziestu 
tysiącami lat. Potem nastały oby- 
czaje jaskiniowe, które gdzienie- 
gdzie utrzymały się w Polsce po 
dziś dzień. Nad jeziorami jednak 
i w okalającej je puszczy Augu- 
stowskiej, króluje szlachetna pra- 
stara natura. Rozległe błękity 
wód, nastrajają duszę na ton ła- 


Nad jeziorami 
Spędziłem urlop nad jeziorami 
Avgustowskiemi. Jest tam tak u- 


roczo i pięknie, że nigdybym stam | godny i cichy; ludzie żyją tu 
tąd nie wrócił. Ale przewidujące skromnie i w bojaźni Bożej. w 
P. K. P. zapewniają turystom godzinach rannych zatrudniają 


się połowem — łowią czwartego 
do brydża. Nieuchwytny ten pi- 
skosz wymyka się jak może, plusz 
cze w wodzie i nurkuje, ale daje 
się wreszcie ułowić na łagodną 
perswazję. Wyłazi z wody, zasia- 
da na brzegu jeziora i powta- 
rza zrezygnowany: 

-— Pik, dwa trefle, kontra, pas 
itd. — i tak aż do późnej nocy. 

Byłoby nie od rzeczy, ażeby Or: 
bis wyzyskał tę okoliczność dla 
celów propagandowych i zorga- 
nizował bezpłatne kursa brydżo- 


zwiedzającym kresy, powrót za 
darmo. I to mnie właśnie skusiło. 

Ktokolwiek będziesz w „Augu- 
Stowskiej' stronie... pomnij za- 
trzymać twe konie, byś się przy- 
patrzył jezioru.., 

Jeziora, jak państwu wiadomo, 
sprowadzane są ze Skandynawji. 
Przychodzą one do Polski w po- 
staci lodowców, które na widok 
naszych sympatycznych stosun- 
ków roztkliwiają się, topnieją ze 
wzruszenia i zamieniają w błękit- 


sana-| sobie pozwolić na kurację „aeTo- | ne jeziora. we. 
Ostatni transport lodowców] Bez tej umiejętności bewier 
mm przybysz jest pogardzanem ogól- 


nie bydlęciem i nikt mu nawet rẹ 
ki nie poda. Nie pozostaje mu 
nie innego jak utopić się cicho w 
jeziorze. Ci którzy nie mają czwar 
tego do brydża łapią ryby na węd 
kę. Jest to miłe zajęcie, ale dotąd, 
dopóki się ryby nie złapie. Bo 
wtedy nie wiadomo co z nią zro- 
bić. Jakby ją tu oskrobać, czem 
wypatroszyć? Na czem usmarzyć 
i poco wogóle jeść? To też łowca, 
obejrzawszy się czy nikt nie wi- 
dzi, wpuszcza rybę spowrotem do 
wody. 

Augustowskie sielawki znają 
już ten zwyczaj, to też dają się 
łowić nie stawiając oporu. Trze- 
cią rozrywką jezior, są obficie 
zaopatrzone bufety. Panowie jed- 
rak walezą z pokusą. 

— Przecież przyjechało się tu 
dla zdrowia! 

Udając, że nie widzą stojących 
rzędem butelek, wsiadają do ża- 
glówek i odpływają hen w dal 
kie błękity. 

Ale tu rzecz dziwna — wiatr 
zawsze dmucha w stronę bufetu i 
choćbyś nie wiem jak manewro- 
wał żaglami, zawsze przeklęta 
łódź wyrżnie burtą o bufet, tak, że 
aż stojące na niej szkliwo dźwięk- 
nie. Małe jeziorka wyrobu mono- 
polowego dają się łatwo osuszać 
i stanowią dużą konkurencję „dla 
wielkich Augustowskich jezior. 
Oby je wysuszono do reszty. 

Jur. 


A 


ameryk ańskiego Grabera. 
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— Nie. — Dluga spiczasta igła do szydełkowania. Wepchnięta 
między żebra. 

Papę Kulca wstrząsnął dreszcz. 

— Cóż też to się na świecie nie dzieje! — zauwazy: rinp Ach- 
tel. — I że mogą być aż tacy źli ludzie! 

— To prawda — rzekł Kule. — Dobrze pan powiedział — rzucił 
spojrzenie pełne wzgardy w kąt przedziału, gdzie siedział jego 
wróg. — Na szczęście jednak więcej jest na świecie przyzwoitych 


ludzi — dodał. 

Tamci przytaknęli mu. 

— Bezwątpienia — zauważył Filip Achtel — bo cobyśmy inaczej 
poczęli? 

Jego towarzysze spojrzeli na niego nieprzychylnie. 

Kule wyjrzał przez okno i zdumiał się. 

Koło okrętowej barjery stał ów białobrody, starszy pan z pen: 
sjonatu Curtius i spoglądał na morze. 


„ ROZDZIAŁ VIII. 


Bajeczka o człowieku poczcelwym. R 

Słońce odsunęło chmury, jak odrzwia i oświetliło nagle statek 
pizewozowy „Danemark“ i cały świat wokoło niego. Starym swoim 
zwyczajem zaczęło przyświecać dobremu i złemu, ludziom sprawie- 
dliwym i niesprawiedliwym, bez najmniejszej różnicy. 

— Czy to nie jest manja wielkości tak wszystkiemu i wszystkim 
przyświecać? — zapytał sam siebie miodzieniec, imieniem Rudi. 
A może to poprostu wygodnictwo, nie więcej. Gdyby słońce miało 
przyświecać tylko dobremu a złemu nie — co za pracę by wówczas 
miało i co za komplikacje wyszłyby z tego! — Z przymkniętemi 
oczyma leżał na jednym z leżaków stojących na pokiadzie i medy- 
tował. — Dla stróżów bezpieczeństwa byłoby to oczywiście wielkim 
ułatwieniem, gdyby bylo inaczej. Chodziliby sobie wówczas po słoń- 
cem oświętlonem mieście i wyłapywaliby wszystkich tych, któ- 


v 


Ktoś poprosił go o osień. o ile mnie pamięć nie za-|j rychby słońce swoim blaskiem nie oświetlało! Tylko pytanie, czy 


bandyci i włamywacze wychodziliby na świat Boży podczas takiego 
pięknego, słonecznego duia? (C. d. n.) 


„za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość jednej szpai: 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stromie—1 zł., 
na ostatniej stronie — 
Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zł, opisy specjalne — 3 zt., lekar- 


gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 


komunika- 
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